
fiok IV. Ir 176 (960) 
t.O o ź 

NIEDZIELA 

czerwca 1948 r. 
Cena 5 z:ł. 

,• Opłata. pacztowa uJ.Jzc:r.ollll rycza.ttem. 

------~------„ ...... „„„„„„„,„„„ ... „„ ... „„„„ ... „„„„„ ......... „„.„ 

PROGRAM NłRODOW lltUJłCYCD POKÓJ 
, tł. • • 

Tow. min. Modzelewski mówi w Sejmie o wynikach Konferencji Warszawskiej 
d.~onfe~·encja londyń,;ka - powie-1 W dniu wczoro1'szy m min is ter s p raw zagranicznych rady państw, szczerze w sprawa-0h 
ział. mm. Modzelewski - o której • . . • • • pokoju zainteresowanych. Nietru-

części_ow;ch wyn.ikach dowiedzieliś- Zygmunt Modzelewska wygłosił w Seim1e przemów1en1e, dno nam było ustalić listę tych 
my się z kom~mkatu ogłoszonego -;- w którym omówił szczegółowo wyniki Konferencji War• państw 1 dlatego już na dzień 23 
cz~r~vca, .Powzięla szereg pbstano~ I . . . , . . , czerwca mogliśmy byli w porozumie 
w1~n, zrruerz.ających d<;> bardzo spe-,Szawsk1e1 8-m1u panstw w sprawie posłanowv::n kon- niu z rządem Związku Radzieckle-
cyf~c:neg~ ur:gu1owama problemów ferencji londyńskiei· odnośnie Niemiec. go potwierdzić zaproszenie do War· 
polit:i; CZil) eh 1 gospoda1·czych Nie- , , sza wy przedstawicieli siedmiu 
miec. !~onferencja tn odbyła się w , państw, a mianowicie: ZSRR ,Alba-
shla~~e tak d?wolnyrn, że już sa- n1niej czyi~nym poparciu tych ten-' riych 1 <iniach zostały ,.,-ręczone noty nii, Bułgarll, Czechosłowacji, Jugo­
mo .JeJ zwołanie stanowiło pogwał- dencji prz~z mocarstwa okupacyjne. Rzeczypospolitej, poświęcone tej sa- sławii, Rumunii i Węgier. 
ce:ue układu poczdamskiego, a}bo- Stref Zachodnich Niemiec. mej sprawie rządowi \'.', ,Brytanii i W cigu dwóch dni wytężonej pra 
wiem r?zs~·zyganie spraw dotyczą- Wieniy, ~c tendencje ie wymie - Stanów Zjednoczonych, a także no- cy uzgodniliśmy całkowicie stanowi 
cych Niemiec podlega kompeten·~ii '.me są równie-~ przeciwko naszej ty adreSO\'lanc do rządu Belgii, Ho- sko wszystkich uczestników konfe-
czterech mocc:rstw. gMnicy na Odrze i Nysie. id1ciii i L~ 2mburga, Na nasze no- rencji, stanowisko to znalazło swój' 

Jak wlad?m?, konferencja londyi1 Z p1zykrością i:1usw, :; t wierazić, \ty, jak dotąd, uczestnicy konferen• wyraz w opublikowanym wczoraj 
ska, do ktoreJ r,b i '; trzech mo- że w tej atmosferze, która ·bierze po cji Ionliyńsltlej uio odpowfodzłeli. ośv;iadczeniu, które według na:>ze} 
carst\v. zo~taly w - ągnię+e Belgia, czątck na Wall Street, znany list o- Nie , odpowiedział również przewp- oceny stanowi konsekwentny, pozy­
Holandm .1 L;u<semb.urg, odrzuciła twurty Papieża do biskupów nic-

1
1 dniczący Rudy Kont.rolnej, którym tywny program rozwiqzanla zagad­

myś! o tr.• ta~1e polrnJO\\':.'m z Niem- hiieckich nie mógł nie \'.J'WOłać w na miesiąc bieżący jest przedstavli- nienia odbudowy pokojowej Europy 
cami, n~!om1ast wypracowała statut Polsce zdziwienia i z::miepokojenia, ciel Francji. z włączettiem we właściwy sposób 
okupr..cyJny. nfo może bowiem ~łynąć na uspo- u:a:ldy Polak - a myśl(. że i ka· do tej odbudowy również narodu 

Tho.mas z. Dewey - gubernator 
New Yorku, kandydat na prezydenta 
USA wysuwany przez tych republi­
kanów, którzy uważają, że obecnio 
rozpoczęła się „era amerykanizmu 
we władaniu świa!::im". 

To była prawdziwa 
klęska -: 

mówi po meczu 

DANIA-POLSKA 8:0 

Ha oitan Allus 
(Szc:z:eg6lowe sprawozdanie 

na afr. 4). nozcz~onkowa_nic Niemiec stwarza kojenie narodu polskiego st:mowis- idy dbający o spraw~ pokoju oby- niemieckiego, który, jak tego pra­
wan'.n!n, w .ktorych musi z konie- ko tak wyra:lnie idące nu rękę ten- watel Europ:\-· - zrozumie, jak bar- gniemy, zrzuci z siebie wiekowe na-
cz~o~c1 rozwijać się dążenie do jed- dencjom re-.-•izjonistycznym w Niem <l:zo w tej sytuacji 'na .miej~cu byłallecialości l>ruskiego drylu i zabor- ._ _____________ _ 
r.osc1. W warunkach, stwar:zan:,·ch czech. l\liarą pnychl-lności Pa11ie:ła inicjatywa rządu Radzieckiego . i czości. • 
przez ko11ferencję londyi1ską, d!>,ie- do narodu Polskiego, na kt-Orfl tak rząlln Uzcczypospolitd Z\\'Ołanła na· (Ciąg dalszy na str. 2.) Państwo Izrael wysyła 
11ic to musi z kolei szukać wyrazu chętnie powołują si~ niektóre czyn- - --------------------·---
\.\' ro1·mach Y!ypaczonych na manow niki, 1mwinno być ja~ne stanowisko, • • • • przedstaw[c:ela do Moskwy 
cach szo\)·inizmu 1 rewanżu, co ocz? mówiące w &posób ~ruedivuz11aczny o ff ODI PID(JI Radu WOJBWOdZBIBJ p p s wiście stanowi doskonały grunt dla niezaprzeczonych pra\;-ach . Polski e MOSKWA (SAP) - Według kontu• 
ukazanfa się nowych „Bismarcków" do Ziem Zachot'lnich. ~katu rozglo~ni moskiews~ej, · w 

lnb nawet nowych „Hitlerów", jak Rząd Polski natychmiast po oglo- ,.V diiiu \•icz::iraJ·~„„""lll. odbyła Si" 

1 

poill:reślaJ·" swoJ·„ solidarność z 

1 

wyniku wy.nuany tele~amow p.o· 
to zostało sformnlowane w ogłoszo- szeniu komunikatu londy1'1skiego ' •u " ·• ... mi d J.\11 ł t i 
nym lYczoraj oświadczeniu ośmiu przrstąpił do ukcji. konforcucj'1 Rady ·wojewódzkiej i załołenbmi programo'.l-ymi Zjedna ę zy mm. . 0 0 owem mm. 
państw. Skierowai!śmy notę protestuj~cą akt~-wu PPS Łodzi i woj. łódzkiego, lczonej Partii, orm: w•yramją rn-ICher!oklcm, pierwszym P_osłem Zw. 

Konferencja londyńska przemil- przeciwlco uchwałom londyńskim do v: !ctórej wziął również udział sekr. dość z powodu podjęcia pr:-.ez \\'at- , Radllecldcgo przy rządzie Izraela 
czała rewizjonistyczne tendencje co- Rady Kontroh v: Ee::'linie, ,·.rręczyli- CKW PPB - t01:. TadeU&z Ó\rJc .Szaw.ską Ronferencję ośmiu mini- mianowany został min. peiu. Jer· 
raz bujniej rozwijane w Zachodnich śmy. Sl.)ecjalną notę w tejże ~pra'>·ie . \'-.(sal!_ TU~, w I.I· e~eno~-ie, zebi:a llstrów sp;raw zagranic:m;\·cl~ uch~ał szow, za_ś państwo Izraela repre­
Strefach Niemiec przy bardziej lub rządowi francuskiemu, w i1a!:t~p- h sio deieg~ci orgamzacJ1 partyJ- w spravne obrony pakoJU l bezp1e- zentowP.C. będzie w 1\Ioskwie pani 

IJklad •narshal l..OUJShi uych m'ru;ta i pow~atów. Ns udeko 1 czeńatwa. Golda Meyerson, równitż w stopniu 
rowanej czcrn·ic.nią scenie - umieł Konferenaj~ l:akończono odśp!e- mln. pcłnomocntgo. 

• · szcz~no nap',: . .Zwrcię2; •lien1y dy :w~iem Hymnó•.•; .Uohotniezycl ~ 
wer.s: · pra\Vic~·. Wdujemy Zjedna- ( 'zczegół.owe f![>rawoadanie w1· i'9' - „.._. 

prawdopodobnie zo~tonie podpisany w term1nie 
PARYŻ (SAP) - W piątek popa· ną wkrótce zako1'1czone. 

łudniu odbyła się konferencja mię- Podpisanie układu nastąpi prawdo 
clzymi11isterialna dla zbadania pro- podobnie 3 lipca w Paryżu. 
jektu dwustronnego układu pomię- Bidault pod.kreślił, że na ph1tko­
dzy Francją i Stanami Zjednoczo- \\·ej konferencji międzynministcrio.1-
nymi w sprawie zastoscv1onia planu nej nie poruszano kwestii odrębnych 
Mru:shalla. rokowań, tocz::icych się w i;prawie 

Po l:onferencji m.in. Bidault o- dostaw WQgla w ramach planu l\lar­
świadczył przedstawicielom prasy, shalla. 
że rokowan;a w Waszyngtonie zosta 

Ministrowio .spraw zagraru:czayclt ZSRR i sieiliniu l)a·ństw de­
mokrac.li ludowej dokonali p00c.ms konferenc.!i warszawskiej 1uze­
glądu sytuacji na. tle uchwał Io-ndyń.skilcb w sprawie Niemiec f ogło­
sili \\Spólne ośw~dczenia w tej i.ptal\ie. W ()Śl11ietfon'.u tym 1ve m'l 
ani 5eiillego słowa., kUirc stanowiłoby r:recz ,,:,,t:! n;.~pad1ianli:e dla 
polskiej opjuii publk"Łne,i. Stanowisko o~m.:u piuistw zn'ldlll<:zonc w <1-

ś1'11.a.dc-renll.1 jest tym samym stanowiskiem, 1.wr~ <ltl początku 1..aj­

mnjo i·zą.d i>olski. w spr~m·ie rozwiązania ,rubl€'lllu u'muiookiego. -
Sprowadz:.i. się ono do jedne~o problematu: ścisłego pn~stn.eg11nia. 
uchwttł poczdamskilicl1, t. zu. 1)ełuej dem~lifat·Y'F..ae;;i, den:azyfJ{3.Cji 
i demokratyzacji Nie-Jitiee u państwo nap1·~mdę po!H1jom.'. 

Uclnvały konferencji loudyltshlej ~>z-e~:u y}ań14w '.l:whooni<'l1 
sprzeczne s.1 nawet z int.eresmni ffiolI.tórych z ty<;h, któ1·ly je vrulej. 
mowa.li, a. których 5ak Fl"'.l.ucję clo t.ego wmswr.o 11rzy p9mocy grai­
by odmówienia. pomO<'y runeryiuuis!;.iej. w Wu1~-;.?.aWl~ r 11:1tom-~~t 
przedstawic~Je 1-zącfów wolnych narodów w najLai·d7J'.~j demokratJ·-

czny s1losób po-1 I wzięli ucłm"al~· 
zgodne z interesa WARUNKI POKOJU mi !nvo:e~ 1udó.w, 

zgodne :r. intere- I BEZPIECZE~STWA sem pokoJ11. • 
Zachodni szpera. czn ukrytego i.en 

s 11 n· uchwałach warszawskiej konferencji ośmlu niepotrzebrue się 
fatyb"tlją. l\linhstrowie ZSRR i demokr:wji ludowych pow:edzięli jasno, 
otwarcie i je.dnomyślnie, C'Lego żądają na1·ody Europ:.· Srodl~oly{)j 
i \Vscbodniej. Sfomułowali oni jasny i uczehvy program r106t~pow~. 
nia, które należy przOO.filęwziąe, aby dnprowatlzić do rozwiąz:mia pro. 
blemu niemieckiego. ~Ii~dzy wierszami o~wiatlcunia konferenc!i war· 
smTI kiej niczego więcej wyczytać się nie da i nie ma !ll'esztą po­
trzeby. Jest to tylko WJraine ż~danle stworLenia w:uunków, ozna. 
cza.jącycb pełne o.dprę:i.rnt.e w sto!)unkacb nuedzy11al'Mowycb i po. 
wrót narodów Europ:-1 do spokojnej twórczej pmc~- n:ul lmdommie.m 
dobrobytu. 

Symboliczne znaC'.t.enie posiada jedynie fakt, ie łmnfęrencja oo 
była się w Warszawie, wśród gTu~w ua.jbard21e.i przez wojnę ziib:.­
czonej stoli.cy państwa, które p)cnvsze padło ofurą a.gesji nlemie.1.• 
1tlej w wynilm tahl~j "ła~nie polityki, ja.l\ą lV trzy Jata po iakońcl<' . 
niu zwycięskiej wojny z N:·micaml zno.wu zalecają światu londyńskit 
uchwały mocarstw zacbodnich. 

czuną, Partię I{lasy R.obotnićzej". ~e streszc~n!em przemówieil tow.I Jtomendant brrtyjskleJ strefy okupa­
'v prczyd;um zgl:>ied}i członkowie ćwika i tow. Stn.wlńskiego, uoda-~ cyjneJ Niemiec, gen. Robertson udzleltl ,. ., · a nr · 'd-'-: • · d ibl" h • ~ atnnestU podoficerom SS. Byli popiecz· 
prez. tVh l Ra y "OJe\VO :i=!eJ, my W Je nym z naJ 1zszyc nume~ nic)\ ss &ą wysyłani do Grecji ;tako 
oraz czołowi przod0\\"11icy prs.cy. rów). i! ochotnicy w walce przeciw cy\Yiln~·m 

• • WK. ~,.,...,...._...._...,...,...,....._,.,...,...,...,....._...._....._...,..._...._....._....._...._...,...._.,. obywatelom. 
Po zagaJemu przez przew. 1 ~ 

tow. Duniaka, zabrał głos sekl'e- ~ 
tan CKW tow. ćwik wygłasr-.ając I -
referat o zaiożeuiach ideologicz- I 
nych przyszłej Zjednoczonej Partii ~ 
Polskiej Klasy Hobotniczej, oma- ~ 
wiając rÓ'wnież zagadnienia, zwią- I 
zane z rozp:x:zyuającymi się przy- I 
gotowaniami do Kongresu Zjedna- ~ 
czeniowego. I 

Następnie I sekr. WK - tow. ~ 

I Stawiimki: wygłosił referat organi- I 
zacyjny, wskazując na bieżąee za ~ 
danin. w pracy partyjnej na tere- I 
ni.a Lodzi i województwa. Po refe- ~ 
ratach wywiązała się dyskusja w I 
której poszczególni niówi::y w·skazy \'I 
wali na wtrzebę dalszej ruobiliza- ~ 
cji mas v1okół haseł jedności ruchu '­
robotniczego. • ~ 

Po dyskusji przevr. tow. Du11iak ~ 
odcz. 'tal jednomyślnie przyjęty „ 
tekst rezolucji, w których zebrani' ."- - Po co sądzić? Wyśhony iclt do Grecji jatrn ochotr.ików . • 

PZPB Nr 3 

wyk o n aly przedter-m i nowo 
półroczny plan p rodukcji 1 

I (0) . - A co? Spisaliśmy się dob· viękny~h rezultatów było tenninowę 
rze'! - pyta z uśmiechem jedna z zaopatrywanie poszczególnych od­
robotnic zatrudnionych w· przędzalni działów w surowiec, artykuły techni 
odpaćkowej PZPB Nr . 3, gdzie pian cznc i pomocnicze. Najlepszym tego 
prp:lt:'{cyjny za pien\-sze pólrocze dowodem .iest fakt, ie przez ostatnie 
wykonany był już na dzień 25 maja półrocze nic było ani jednego dnia 
r.b. postoju n:.aszyn z winy wydziału 

Inne oddziały także nie chC:u?y zaopatrze!1;a. 
. pozostawać w tyle. \Vykonaly plan Do zw'.<1Ksz.cn:a wydajności p:.·acy 
I w m :es:ąc-u b'.eżącym - rów11ież przyczyn iły s:ę równie:l pevme· G.rob 

I przed terin'.aem. Tkalnia o3lągnęła ne udos&ónalenia wpi01.\'<idz011c w 
1.00,7 pi·oc„ a v.:ykończałn'.n lOC,5 zakładach w n .mac!i .;ma!ej r.:.cjo-

1 p•·oc. w:.;~01 ::n:a planu produkcyjne.: nalizacji''. 
1 go. • Jednym z pośrednich względów 
1 Bczsprzec:my ten sukces PZPB przyczyniając)'Ch się do inter1sywnej 

, t ~r. 3 jest pxzede wszystkim zasługą pracy załogi jest dobra opleka nad 
, ;:amych robotników. Zachęcało ich dziećmi robotników, jaką znajdują 
l do tego zarówno k!erownictwo, jak one we wzorowo urządzonym i!.l.:>bku 
i i nada Zal~Lldowa, ciesząca się dużą i przedszkolu. W PZPB Nr. 3 pracu­
j popul::u'Ila;;c:ą w ~ab1·y~e. je 'viększość kobiet, dla których tras 

Realll<\ pomdcą w oslo""lięciu t.ak ka o dziecko jest bardzo ważną spra 

wą 

W dniu wczoraj3zym v1 świetlicy 
zakładów odbyla się uroczy.;;tość za 
kończenia VII etapu współzawodnic­
twa pracy, n:i której zostały wyróż· 
nione 102 robotnice. Wszystkie otrzy 
mały dyplomy, oraz nagrody w po­
staci premii p!eniężnej . 
Wśród nagrodzonych \';:r różn!nSą 

się następujące r e!rnrdzistk! pracy: 
Il:ępska Antonina - tkaczl<a na G 
krcsna.ch. wyra.blaja_c;i 164 11rcc. pJa. 
nu J.>rcdukc„ któr.i. e;trzymała. I na. 
grody już w VI etapach wysc1gu 
pracy, II miejsce· za.jmuje Wejman 
Leoka.dia, również tkaC'.tka na. G ltros 
nach (163 proc. wyk. planu). Na 
przędzalni wyróżniają się prządki 
obsługujące 3 strony: Okrój Helena 
(I miejsce) i Ifazimiercuilt Kazimie­
ra (II nagroda). 



Str. 2 KURIER POPULARNY Nr 176 (960) 

Pl'Zemlwlenie min. Modzelewshiego Galeria prz:stępców w roli świadków. 

(Dok:cz~n~ Jz!".:.~ 1-e/I Zbrodniarze br o n i ą zbro niarzv 
usiłując zmniejszyć odpowiedzialność Buehlera -Dla nas - dła Polsld - dokument łych uczestników l{onferencji. 

ten ma szozególne znaczenie, jeżeli Konferencja Warszawslał jeszcze 
zwaiymy, -'e siedem państw ze raz pokazała, że w polityce między KRAKÓW (PAP}. W 4 dniu proce/ Z dokumentów odczytanych przez panki i zabijał. Starosta w Janowie 
Związkiem Radzieckim na czele w narodowej ścierają się dwa nurty, su Trybunał przystępuje do prze- sędziego Zembatego wynika, że na Lubelskim Hans Adolf Ausbuch wy 
sposób definitywny w punkcie 4 o- wyrazem je1lnego były uchwały Jon słuchiwania świadków obrony. międzynarodowej liście zbrodniarzy dawał polecen:a. -strzelania. do Zy­
śwladczenla określiło wyraźnie i je- <1Yńskie, które otlsloniły sprzeczno- Pierwszy zeznaje Karl IGein, rad- woJcnnych znajduje się sześciu u- dów, starosta chełmski Gerhard ~j:1-
szcze raz swój stosuneJ; do naszych ści nic do pokonania, panujące w c:i. ministerialny, doprowadzony z rzędników GG, mianowanych przez gcr wy1lawał rozkaz~ masowych a­
granic zachod11łcb. obozlc oligarchii finansowej, nie- wic:zicnia. Pytania ()brony i odpowie osirnrżoncgo l3uehlcra. Byli to: dr 1·csztowań zakładnlltów i księży, sta 

Analiza oświadc1.enia, uch\valone- zdolne organicz1tie do jakich- dzi świadka zmierzają do wykaza- Walter Ge.."1tz, który jako starosta rosta Radzyni:i. Ludwik Stłezinger 
go na war:;zawskiej konferencji kolwiek Itonstruktywnych roz- nia pozytywnego rzekomo stosunku jasielski wypędzał w r. 1944 micsz- udzielał zgody na popełnianie maso:­
ośmiu państw, wykazuje, że ma ono wiązań problem6w europejskich, ą oskarżonego do ludności zamieszka- kai1ców Jasła. mienie ich zrabował, wych mordów, a. starosta radomskt 
wszelkie dane, aby stać się progra- w szczególności, problemu niemiec- lej w G. G. świadek stara się prze- a miasto spalił i zburzył. Landko- ICurt Driessta osob~cie kierował wY 
mem wszystkich narodów milujq,cyrh kiego, lecz zdolnej jedynie do eroi!I konać Trybunał, ii Buehler usilo- missar z Kolbuszowej Walter T.war wożcnirm i rozsh'zrliwaniem ŻY· 
pokóJ. · tycznych koncepcji, ltt6re prowadzą wał zapobJec zburzeniu Warszawy I don osobiście bił ludzi, urządzał la- dów i Polaków 
Uchwały Konferencji Warszaw- nieuchronnie do coraz wl~kszego u- oraz opowiada szeroko o różnych -.-----~-··---- • -. -----

skiej stają się drogowskazem dla zalcżnienia całej gospodarki wielu drobnych posunięciach Buehlera, Nowe warunki poko1owe hr. Bernadoite: 

w~:;;::~~;k~;ci~~ct1~~~~~e. je- ~r:!:~~ Europy od widzimisię Wall d~~o;jRf~Z:~ees~z~!· ~.~~~~~f~~.':e \~~~~~~;:~. Zmn1ae1·s„en1·e tenqton1"um oan'stwa twnael 
śli przypomnimy, że w ciągu dwóch Drugi nurt natomiast, Hórego wy a (" (' 111· 
dni pracy Kon!erencji Wnrsznwskicj razem były uchwały Konferencji O 1stn1cnm obozow lrnncentracyJ 
tzw. „Wolna Prasa" na Zachodzie Warszawskiej, wylmzał cale swą si- nych dowiedział 5ię już przed wYbu TEL-AVIV (SAP). Wieczorne !wnętrznej, poniewa:i:. na zewnątrz 
Europy i w Ameryce sfabrykowała łQ, która przyoblekła się w ciało chem :vojny. . "'Ydanfa piątkowe gazet :i;ydow- pail.stw-0 to ma być repreze~towa­
tysiące plotek o zadaniach naszej konstruktywiiego planu nrządzenin • ~ędzta ~embaty zada~e n~stęp1;1te skich pod:ija szcze<>'Óły propozycji ue wspólnie z arabską częfo1ą Pa-
konferencji, poczynając od bzdur n'1 pokojowej Etu·o11y i dalckowzrocz11e sw1adkow1 szereg pytan, zmierzaJą- h B d • . "" 1 . 
temat tworzenia oddzielnego pań-1 go oraz konsckwentuego rozwiąza- cych do ustalenia stosunku oskar:io- r. erna ?Lte, , . estyny. . . . 
stwa wschodnio-niemiecklego, a ko!'! nia problemu niemieckiego. nego Burhlera do lapanelc, rozsh·ze- P::'.opozycJe te, lrtorych potwrer- Jak donoszą z koł nuarodaJnych 
cząc na rewizji naszych granic za- 1 Jestem przekonany, że Wysoki. U"•aii, ściągania. kontynge1ltów i te- clzema dotychczas brak, .t>rzewidu ta.dna partia żydowska, ani rząd 
chodnich. ; Sejm i cały naród polski, tak jaldmu podobnych zbrodni. ją: zmniejszenie terytonum pan- Izraela nie zgodzą się na przyjęcie 

Nie mogę pominąć faktu, że przy- 1 dotychczas i nadal będzie popierał Swladek z wyraźnym zamiarem Shva Izraela oraz ograniczenie su- takich propozyaji: jako podstawy 
bycie do Warszawy ministra Moło- 1

1 wysilki rządu, zmierzające do ugrun otlciążenla oska.ri-0nego opowiacla. sze weren iści do działalności we- dyskusji. 
towa słało się okazją dla zama.nife-

1 
towania bezpieczeństwa Polski i po- roko, że Buehler zarządzeń takich 

stowania naszej ciągle pogłębiającej koju w Europie. wyda.wał barctzo niewiele, gdy.i: wy-
się przyjaźni ze Związkiem Radzłec-1 (Wypo.wledzi I(lubów P<>Selski~h 0 sokie stanowisko w rządzie „G. G," 
kim. KMferenc,ł.i WarsmwskleJ podamy zajmowal1

tylko „formalnie". 
Odnosi się to również do pozosta- w 11111merze iutrzeJszym?. Z kolei przesłucha.no świadka. Ał-

łreda Spindlera, niemieckiego urzęd 

RZĄD WŁOSKI ZANIEPOKOJONY :::z::~~~w;r:zi::i~G. G." dopro. 

słra1"kiem pracownika' W SJ)O~ywczych Swia~e!c jest zdania, że .nominacj~ 
':" urzędmkow w GcneralneJ Guberni 

RZYM (SAP) - W całych Wło- bitrażem przedstawiciela rzadu we dokonywał Berlin i nie przypuszcza 

1 
szech rozpoczął się w sobotę strajk Włoszech, zastrajkuje 120.00Ó praco- wobec tego, aby Buehler miał na to 
pracowników przemysłu spożywcze- wn.ików spożywczych. jakiś wpływ. 
go. Jak twierdzą w kołach miarodaj- Sędzia Zemba.ty odczytuje w związ' 

Wobec niepow(\dzenia pertraktacji nych, rząd włoski jest poważnie za- ku z tym, znajdujące się w aktach 
międży przedstawicielami Zw. Zaw. niepokojony groźbą, jaka zawisła sprawy zestawienia nominacji w Ge 
Spożywców i organizacjami przemy nad gospodarką włoslq, wskutek za neralneJ Guberni, z Ict6rych wynika, 
słowców odbywających się pod ar- puwiedzianego w sobotę strajku spo ie s1>ośr6d 1.'728 zar:tądzeń perS-Onal 

żywców w całych Włoszech. nycb oskar?:ony wydal 1.060, Frank 
---------------- 448, a. Hitler tylko 189. 

Czy król wróci 
na tron? . 

BRUKSELA (SAP) - Król bel­
gijski Leopold, znajdujący sic: na 
przymusowej emigracji w Sżwajca­
rii, wystosował list do premiera bel 
gijskiego Spaaka. 

List ten został podany do wiado­
mości publicznej przez rząd belgij­
ski. E'.ról Leopold proponuje w swym 
liście, aby sprawa jego powrotu pa 
tron belgijski została rozstrzygnięta 
przez naród belgijski. 

W tym celu należy, zdaniem kró­
la, zorganizować referendum ludo-

• ~ • ' .~. ' ' • <' •• - • ·': 

Dn.la 2ł 
cierp00nia.cl1, ze schorzc:ii nabytych w hitlerowskich obozach 
konoentracyjnyoh. 

Tow. SMÓLSKI WIKTOR .. 
).?EFEREN'.1; PERSONALNY 

Państwowych Fabt':ric Konfekcyjnych w Zgierzu, 11ndlujlł(ly 
aktywdta P.P.R. 

(Pir. 283) 

Cześc'.i. Jego pamięci! 

KO~UT~TY FABRYCZNE P. p. R. i P. P. S. 
DYREI{C.JA; RADY ZAKŁADOWE 

Nr IS w Zgierzu. 

,··. ·. . ':' ~."' ··.,""\~ : : .„·„"i-_t:~~ ...... ·-

Po dlugicll i cic7.ldch cierpieniach zm1ll'I, zaopatrzony Sw. Sakra­
mentami, llnia. :?ił czerwra. 11148 roku, przeiy\\ szy lat s.:; 

$ •. t l\ 

llUSTllZ TOKARSKI, WSl'Ol;WL.<\SCICIEL ZA.liŁADU SLU:SAU. 
SKO-lIECIIA"'"ICZNEGO, WETIJRA:S- W .ll.K O WOLXOSC z 1905 r„ 
DLUGOLETNI CZl.ONEK l'l'S, ODZN\CZ~~'Y RRZYtKlt ZAS.Łt::OJ. 

Wyprowatłtenic drogich nam z1;lol< nast~pi w dniu 23 rzerwca 
1!»8 roku, o ::odz, 17,SO !t domu żl\!ob)' przy ul. Stefana .Jnrncza !IO, 
n:i cmentarz rzymslw·katolicld na Dolach. 

O smutnym tym obrztdzie zawi.adamiaj3 krewnych, znajomyrh 
i priyj3ciół PO!P"ąieni w głtbOkim żalu 

tONA, oamcr, SYNOWA, SYN, ZIĘCIOWIB i \V~CZJU .. 

-
, .~ - ,,,~: - : • • . , ::. • -~ '-.. r' , ' ·.~: ·" ~ :' 

W dniu 26 cźerwca 194.S ·roku zmarł pr1..eży\vszy 11,at 76 

S. ·;· P. 
/ , 

Józef Aleksander WROBLEWSKI 
{ ' 

:S. ASESOR I~Y. SKARBOWEJ w LODZI - ElfERYT 

\typrowallzenie znfok z dom1,1 żałoby pri..y nl. żerom· 
skiego 85 nastąpi w pon:edzlałelt: <ln'in. 28 czerwca. 1948 r. 
o goclz. IG na .~tary Cmenta1-z lfat-0licld przy ul. Ogrodon-cj. -

BRATOWA, SIOSTRZENICA, 
BRATANKOWIE 

we. I teśli referendum nie wykaże ab-

s:~=r~':n, ~,J~,w;~~ Przeciw wojnie, nędzy i· krzywdzie 
praktyka - Koncepcja· ,,bloków". - WłaściWe cele O N z Teoria i WSPÓLNY KURS 

Wojewódzkich Szkół 
PPS i PPR W DNIU 26 czerwca. 1945 roku, 

w wyniku pam!ętnej Konfe-
(J) W lokolu Wojewódzkiej r"ncji 50 pa11stw w San Francisco, 

Szkoły PPR w Pabianicach -0dbę- po długich debatach została jedno 
dzie się jutro o godz. 16.30 przy u- my.ślnie i uroczyście przyjęta Kar­
dziale przedstawicieli władz woje- ta Narodów Zjednoczonych, czyli 
wódzkich oraz Centralnych WY- statut nowej potężnej międzynaro­
dzialów Szkoleniowych PPS i PPR dowej organizacji państw, liczą­
- uroczystości zakończenia prerw- cych razem przeszło 1 miliard 700 
szego w Polsce Wspólnego Kursu milionów mieszkańców naszej ku­
Szkoleniowego aktywistó\v partii li ziemskiej. 

żrótlłuch p1·awii międzynarodowe- owo.ce ich prac nie są tak wytlrijne, niel'i' dla pełnej realizacji haseł, ja 
go, jakby sobie tego można było ŻY- kic przyświecaly narodom, które z 

robotniczych na szczeblu woje- Działo się to tuż po dopiero co 
wódl'2ki.m. zakończonej drugiej wojnie świa-

Uczestnicy Kursu przeszli nor- towej w Europie, wojnie, która po 
malne przeszkolenie partyjne na grążyła w otchłań nędzy i znisz_ 
odrębnych kursach PPS i PPR, o- czeń większość państw :i: narodów 
statui zaś tydzień akcji szkolenio- świata, wojnie, którą rozpętał nio­
wej zorganizowany został w ten sący zagładę cywilizacji i wol11oś­
sposób, że samodzielne kursy oby- ci narodów faszyzm ? hitleryzm. 
dwu partii połączyły się w jeden Zjednoczone Narody świata za­
kurs wspólny, na którym wykla- deklarowały we wstępie do Karty 
dali prelegenci wydziałów szkole- następujące wzniosłe zasady: 
niowych obydwu partii robotni- - „My, ludy Zjednoczonych 
czych. Narodów-czytamy we wstępie Sta 

W ten sposób pomyślany kurs tutu - zdecydowani jesteśmy: 

l'rz~T?,~nić się do postępu spa- czyć. to jednak należy podkreślić entuzjazmem powitały powołanie 
lecznego ludzkości i podniesienia z uznaniem liczne wysiłki szeregu do życia te.i organizacji międzyna­
stopy życiowej na całym świecie, członków ONZ w ltierun'ku jak naj- rodowej mającej służyć SlJra\t;ie 
przy zachowaniu wolności człowic- lepszej realizacji zasad i celów Kar 11tnvalc!1ia pokoju świata i Wal'Un-
ka ty oraz osiągnięcia porozumienia ków dla jego postępu. 

i w tym celu: stos.ować t-Olcrnn- w sprawach, które już stani;ły \N OBLIGZU komplikującej się 
cję, żyć wspólruc w pokoju, jak przed Narodami Zjednoczonymi. sytuacji międzynarodowej, w 
dobrzy sąsiedzi, zjednoczyć nasze Wielki wkład w tę pracę włożyła obliczu napięcia stosunk6w. spowo 
siły dla. ufr~ma.nia pokoju i bez- Polska, Czechosłowacja, -a przede dowanego reakcyjną polityką blo­
pieczeństna, za,v.emuć wykonanie wszystkim Związek Radz!ecki, któ- ku anglo - amerylmi1skiego wzra­
za.sady, że siły zbrojne będą nży. rego przedstawiciele stale dokłada stają szczególnie zadania warstw 
wan~ Ji tylko we wspólnym inte:re- ją wszelkich starań celem osiąg- demokratycznych w poszczegól­
sie. Zgodnie z tym rządy nasze za, nięcia sukcesu dz.iała1ności ONZ. uych krajach. zadania niezależnej 
pośre~ twem swych przedstawi- Zasadniczym warunkiem skutecz- postępowej opinii publicznej w 
C:·eli zgromndzouych w mleśefo San r~ości działania ONZ jest \vspólpra krajach zachednich, która mu.si 
F1·ancisco, zgoduły się przy.jąć ni- ca wielkich mocarstw ! polityka wywrze.ć cały swój l\1lływ w :nte­
niejsz!J Iiartę Narodów Zjednoczo- polska na terenie ONZ skierowana r sie losów własnych i Ś'1.iata oe­
nych i na jej podstawie powołać była stale i nadal jest kierowana km sluoni'l'nia rzą,dów tych kra­
do życia. organizację międzynaro- ua poparcie tej współpracy i na jów do wej~ci...'l. na drogę 11rawdń­
dową, która. będzie nosiła nazwę sprzeciwianie się podziałowi człon- wej wsr;ółpra.ey mlędz;rnar<>dowej, 
N'arotlów ZJednocwnycb". ków ONZ na bloki. do za1>rrestania prowarlzcni·a 11a te 
D LA realizacji tych zasad i ce- D OśWIADCZENIA ubiegłego i·rmie ONZ polityki sprrel'znej z il1-

lów, streszczających się w po okresu istnienia ONZ nie są kresami t-ych 1mrodów. polityki, 
przyczynił się w znacznej mrerze do 
pogłębienia świadomości ideowej 
słuchaczy i do zbliżenia między 
aktywistami obydwu partii. 

pulamym wówczas sloganie „chce- zbyt budujące. skierowanej I>rzecLwko pańsh\·om 
Q IBRONIC przyszłe polroleni::t my życia wolnego od strachu Przyczyny nieziszczenia przez demokracji ludowej, inzeriwko in-

od klęsk wojny, kt6ra już przed wojną, nędzą i brakiem wol- ONZ wielkich nadziei pokładanych teresom walczącrcl1 o swą wolność 
dwukrotnie w ciągu naszego ~yc!a nośei osob!stej", powołana została w niej przez narody -- zwłaszcza malrch narodów k9lonialnyclt i wt 
przyniosła ludzkości niesłychane wielka machina Organizacji Naro- małe- tkwią nie w budowie ONZ, rodów znajdują.c~·rh się pud op.ie. 

d I cierpienia, dów Zjednoczonych. Zgodnie ze nie w jej zasadach i statucie - ką rnanclatolYą, przełli:wko~SRR-
Owie stronv me a u Pr.cywrócić wiarę w podstawowe statu~em powstał szereg jej o\·ga- jak to usiłują przedstawić niektó- konsekwentnemu obrońr~· sprawy 
w Bizonii reforma monetarna by· prawa człowieka; dostojeństwo i nów,' z których najtyżniejszym rzy politycy anglosascy, pragnący 11okoju i postęp.u. 

ta kombinacją spekulacyjną Anglo• wartość jego jako jednostki. w jest Rada Bezpiecze11stwa, Zgroma zmienić statut ONZ, a w szczegół- Dużą rolę tlo spehtlenia na cym 
ZIIll

·ana róW11oupraw11ienie mężczyzn i ko- dzenie Ogólne, Rada Ekonomi:czno- ności znieść obowrą.zującą jedno- polu dz1afan1a mają i"titiejące w 
sasów. W strefie radzieckiej 

t biet oraz w równość praw naro- społeczna. Rr.da Opieki nad terr- :nyślność wielkich mocarstw przy poszcz"gó1nyrh kra.fo<'h Towarzl·-
waluty uwzględnia i~·wotne porze- dów tale wielkich jak i małych. toriami mandatowymi, Komisja E- uchwalnniu ważniejszych spraw- stwa Prz;:jadół ONZ. st:mo\.\<ią.ce 
by ludzi pracy. Stworzyć warunlti, w których \ko11omiczł1a dla Europy, Komisja a tkwią one. zwyczajnie. w niechę dobrowolne zgr"ml!r17rnia iudzi 
Wszystko zaleźne jest od formy,\mogłaby zapanować sprawiedli- Praw Człowi"eka i Obywatela. - c:. .czym.1ików impnialistycznych do lll'a~ycl1 pomór. w rnalizJejl 
']aktl określa sens re·formy„. wość i poszanowanie zobowiązań, Wszystkie te organv ONZ czynne wvkorzvstania. Organizacji Naro- szczytnych haseł i zadai1 u!lt.alo. 

W. BOR opartych na traktatach i innych są już ponad dwa lata i, chocil!ż dów Zjednoczonych i jej upraw- nych w Kn.rrJe ONZ. G. B. 

, 

, 



Nr 176 (960) KURI~R POPULARNY1 Sir. l 

·p~zqkqł z hokr"b:n1it'' • d I fełlelffił " Ie o o Ie - Cl~g a szy Pierwszy olimpijczyk 

O pewnych przepisach milicyjnych Lo-:dy-12 traci pon,·oli znacze!'lit> i zagadnieniach wieku dojrzewania jako siedziba wielkiego imperium 
też w dalszym ciągu problem uświa śledzenia trojga dzieci pewnej mat- i centrum polityki tzw. mocarstw 
domienia zaliczany ma być do rzę- ki, będącej obecnie znów w ciąży - zac11odnicl1. Dziś Już nawet :oza­
du „wstydliwie drażliwych" i pozo- stwierdza: Przyczyna? Nic nadzwy- ry kulis dalekich Cltin wie dobrze, 
stawlcnych do rozwiqzania 1ylko ro- czajnego, - po prostu wódka. gdzie ko11c:;11trują się nici wielko-
dzi 0 Autorka cytuje rozmowę z tą ko-

Prze.widywaliśmy słmzn!c. 1\a margi~sic naszego wystąpienla p.t. 
„Czy wew.i piekło kobiet" - ctn:yma,liśmy szere;r cennych wypowiedzi 
JU.!zych Czytclniłtów. Głosy przesyła:1e nam w tej sprawie są, jak cb­
tąd, niemal wyłącznie gło...o;.ami kobiet. Autorki listów 11fojcdnokro!nie 
x"opatrują uwagi swoje w dolłatko.we komcnt:irze. Wysuwają f'-zc.reg 
\\'llfosków, zwrac'.lją uwl!gę na momeaty nic poruszone przez nas w ra­
dakcyjnej dyskusji... 

~:0~ydaje mi się, że autorka lis- bietą, która tak opowiada: kapitalistycznej palityki. W Eu· 

I 
tu ma najzupełniejszą rację. Szkoła _ Przychodzi pijany, uleprzytom- rop:e - każde dziecko orientuje 
przecież ·właś1'!ie przygotowuje mlo- ny i ~traszny ... ~tatuje clzieci... Ale się, że centrala instrukcyjna nie 
d•J·ch ludzi do życia. SzkoL."le świa- jest jeszcze coś gorszego - nie mam cor· . • p Dow~:n . 

siły się bronić, ulegam, ~chodzę w !~11esc1 ..: ę JUZ rzy •n g Zrc::;ztr:, nic tylko „Piekł-0 kobiet„ stało tlę tematem korcsp\>n.dencji 
do n::.s nadc~cd:lącej. Są fa.cy, zresztą na.uczyciele z :m.wodu, Uór-zy na­
•s;ązują do ll:t!';zc;:-o „Dla.logu niesamowitego na tematy c:hviat~ve", 
nzielą się z nami spostrzeżeni.ami z innych •.lzicdzin życia.. hądź to w li. 
stach, bądź to osobiście. Jedna. z Czytelniczek ~wróciła n. i>. uwagę aia 
nienormzlne stosunki pracy w PC\\o-Uej instytucji państwowej. Wrócimy 
do it.go tematu w następnych 1tmmerach pifilna. w artykule noszącym 
tytuł „Do panl. dyrcktera. - wstęp wzorcmicny". 

I dectw:i dojrzałości jest tej dojrzało- ciż~, rodzę _ dzi<:ci c~ore i 1,'icdo- Street a w gabinetach możno-
1 ści miernikiem. Vv tych warunkach 1ozwinli:te.„ on rue bo1 się rucze~o ', . 
! szkc:ła. poTYi.nna t>rzygotować mlo- wie przecież. że ~Iili_cja nie weź~1e 

1
v;ladcow z lVaszyngtonu. 

dzież do życia wszechstronnie. mnfo w ob_ron~, maJąc na~a.z '!11!c- 1! 'e Londyn zyskuje popular• mieszania się w spory ma!zensk1e' ... ' 
Jasne, że tak, jak mówi autorka zresztą, gdyby nawet - dostanie r:osć w innej dziedzinie: - Spor-

listu, t. j. „stosownie do jej wieku, śmieszną Icarę: ldlka miesięcy za t . J ' . d t r A 
dojrzałości i inteligencji", a zatem przesti:pstwo w stanic nlepoczytalno- owe1. ~K wza omo_, s O 1ca .r.-
z nastawieniem na indywidualne ści ..• Czy to jest moralne?. cz:v n1 w·?t lii będzie terenem Igrzysk Olim 

w wypadku, gdy zagratac m1 b~dz1e . . . . . . traktowanie sprawy i raczej nie sy- kalectwo lub ~mierć z rąlt oszalałego p11sk1cl1. Od kilku dm aw1zowa• 
stemem koedukacyjnym, jeśli mło- pijaka - Milicj~ d_o momentu cwen- ::y · icst przyjazd zawodników z 
dzież znajduje się w okresie dojrze- tualnego popclrucnxa pnestępstwa od · , . • • , • 
wania. Pozostawianie tej sprawy &prawy tej odwracać b~<lzie oczy na całego sv:11ata na to w1elk1e sw1ę-
"'Yłączu1·e "' •·ęlracl1 rodz•.'co·,,, J'e.~t o zasadzie ,,nieinterwencji w wlewni:trz to spo~towe " " '" " ~ ue spory i l;.lótnie małżeńsk e"?... ' . • . 
tyle niefortwme, o ile niefortunnym Każdy obiektywnie myślący czb- ,Oczek:1!ąc. przyb~'Cla. sportorv-
byłoby obciążanie rodziców w ogóle ,,.1'ek inus1· zgodzić Si". Z tym, że „hu- cow, dosc meoczekz'l'!:ame Londyn 

W~ystko to Ś"'l\i:t-Oczy wymown!c, te a.keja ,;walki z ll.-0ntrast:unl" 
pndjęta przez ,,Kqrier Po1mhmy" - była !>O~ebna. i jest p-0źytec~,a. 
ZawJast „cpczycyjn:ych dreszczykóv·" stwa..""M odpowiednią atmosferę 
cclo.wcj krytyki i nawet samokrytyki, rozładowut.i.c zdarzającą się tu 
i ńlVdzie atmosfer~ napit:ć na tle bic za.wsze jeszcze dQ.brze pojt:tC!fO po­
de.iści.a do sprawy ,;Czlowiek:i w I'olsec". 

------ ·- ------· 
cbo\viazkiem kształcenia swych dzie ' -. 

, ci. Oprócz rodzicielskiej miłości po- manistyczny" przepis milicyjny ró. przyv:itać musiał osobistość zu- • 
trzebny jest tutaj zasób 11auki i u- wn&znar.my jest ruckie~y z ~rz~·~·dą pełnie nie spotton"8go znaczenia. 
miejętności pedagogicznego podania kobiety i dziecka, posrc_d_m~ zas .z Przyjechał miar.owicie Stanisław 
młodym ludziom wiedz:,', 3 przecież krzywdą całego społcczenstv.; a, kto- . . • ,;o, ale wracajmy do tematu... Iwno nie obniży jej wartości mora.1-

A: Mam przed sooą list naszej I ne,j. l\Iłoda „kobietka" nic straci 
Cz~"tdhicz:~i z ul. Wólczmish."iej Pl-1 i;,vc. go. urnku .a tym bardziej g.:idno­
sze o:ia: · ś::: .. pr;:cz trzcźw0 podejście do rze-

każdy zgodzi się z tym, że znajomość re dzięki usankcjonowanym gwał- Mtkola1czJ·k . 
życia - ta wiedza i wiedza bardzo tom m~ża-pijaka nad sponiewieraną Czego szu,ka on w Londy.-iie? 
poważna. J::.k w każdej innej dzie- żoną - ,.~vzb:igaca. się" 0 ~ode, c!:~ Czy po „amerykańskich niepowo­
dzinie tak i w tej szkc-la ·winna. reli upo~ledzon~.rdnostk1„. .Jak<1z dzeniac11 politycznych", ma za-- \.Ym"to się zastanowić czy nie! c::y\·,-:stośc'.. 1\Iniej będzie wtedy 

wyrządza się krzywdy n-.lcdzież:;•, ·I shw'1bi:iaych i nieszczęśliwych, po­
pm:astawlając ją \V jak najdh1ż~:::~j, rzucuaych l:obiet, mniej wykJlejo-
nio:;\'.'lad:::mości :.':~·cl& . Sy)ty;;:a ~'ę p1ych mężczy7..Il. -
jeszc7.e - dzlś dzicwczętc., bC·: . .} r;;; mć- 1 M:::t1;a nie zawsze p:>trafi umleję­
mo .:io lat nie mają ,.voJe;ci<:J, pk;e 0-1 tnie i \7 odpowiednim czesie przy­
bowi::)zki i zadania pj:zejm\!jq na 1 spcsob:ć swoje dziecko do życia, l~t6 
sieb:e y:•ycl1odząc za mąż . .i~it rów-\re wcześniej czy później musi być 
n:.cż fakty. wypadków - c1zj,:k~ nie- poz..'l'J.:me... Zr.sady świadomeg::> ma­
UŚ'.'.'1adom1e. n1u - dzie"..vcząt zazwy-l •cir.:rzy:'1stwa przestaną być zngadką. 
czaj niepełnoletnich, które szybko i'.Ilccie dziewczęta odważnie spojrzą 
staczają się coraz niżej. Właściwą w swą przyszłość - płód w ich ło­
więc pozycję zajęłyby S4.il:oł;•, uświa nie nie będzie ciężarem, kqniecznym 
damiając młodzież stmmwnie do jej do usunięcia„." 

wspólpl'a{;<.;Wać z domtm - by prze- radę tutaJ zn~lezc. „, .• ,, . . , __ 
ciwdziałać zepsuciu i konsekwen- B: Wszystkuni mo::-:lL\ ;m~. sr:odl,a miar spróbov•·ać swycl1 sil na in­
cjom nieuświadomienia nieznajo- j mi zwalczać nałogowe pi.>anstwo. nym terenie? jeżeli eks-premier · 
mości życia. Mam wrażenie zresztą,J Odpov~iednie zaś .. 'vł~<lzc.~ust~woda::: ma nadzieję wystąpienia w roli 
że i na ten temat potoczy się dysku- cze zamte:.esowac przepusai~1 .o./!:~ sportmvca, to spotka go gruby za 
sja, i..v której zapewne zabier~e głos I in!ei;wenci1 \~ sp:awy :nał.ze:lS •1~ ~ 
również nauczycielstwo _ 1 sama I wsrod o?pow1ccJJ:1ch CZ)nnik~w sp ivód. !~1iko!ajczyk zostal zdyskwa 
młodzież. wcdowac dys~_usJę pcd?~~ 0 na. .ifikowany dożywotr.io za czyr.y 

I szi:j .i nakłcruc do re\\TIJl pewnych "emoralne i stracił wskutek tego 
CZY SLUSZNA ZASADA'? lpoJęc. . . . 0 wst.,.pu do „olimpijskiego A: Niemniej ważny problem po- - C~ niniejszym w 1miemu zespo praw ~ 

rusza też inna nasza Czytelniczka. łu czyruą . gaju". 
Cytując przykład umysłowego upo- S. Jaśkiewicz 1 T. So~ jesteśmy pewni, że Mikolaj-

wieku, dojrzałości i inteligencji. I Czy istotnie szkoła powinna tutaj 
Rozumne przygiłtow;,.nie młodzieży w swoim systemie wychowawczym ID 
obojga. płci do nowegr1 życia na. pe- na ten problem zwracać uwagę czy ZIE CI I DESZCZ 

Zna Z ł . te k ' 2 ! niu G-go Sierpnia - Traugutta i 
S • i 0 fQJ • : Piotrkowskiej, nie ufam zbytnio syg 

,,Znasz"li ten kraj 
1 nałowi regulującego ruch ob. mili-

gdzie cytryna dojrzey;a, cjanta, tylko oglądam się na wszelki 
Pomarańcz blask wypadek, by się uchron'.ć od wypad 

Majowe złoci drzewa? .. :•. ku. Bo mam już doś\viadczcnie: 
uv1ielbiam przydziałowe cytryny Bom już s:ę tego nauczył pomału, 

:!. pomara;icze, b:i budzą one we Ze można być przejechanym 
mnie p!·ócz wrodwnego łakomshva pomimo sygnału„. 

Mały Jacek W. • Syn Zo-Ty 
znony _sprawozdawca spor· 
łowy jest bardzo zmarfwion· 
z powodu nieustającego des~ 
czu. Piasek będzie mokry 

i echa wspomnie!'i o Neapolu, krai- Nikt nie szanuje ·więcej ode mnie 
nie . gdzie. słodkie „si" pobrzmiev:a.

1 
ciężki~j. i_ odJ?owiedzialnej Pfacy ob. 

Kiedy czytam w gazeta{:h zapo\~ie ob. m1hCJantow, zwłaszcza ,y~h.' re: 
dzi, że „już jadą", że „już są w\ g~lującyci; ruch. W prz~waza~ące_J 
Gdyni", że zawitały, że pokaźnq w1ę'k.szośc1 są to ludzie dzielni, 
czę.Sć z nich otrzyma świat pracy ra sprawnie orientujący się w swym za 
dtije się serce moje - choć potem daniu, wyrobieni, taktowni w postę­
dostajc siq wszystkiego 2 sztuki i je powan_iu. ~'ra~ają się j~dnak, nic­
den grubszy plasterek. stety, l wy3ątki. Słyszy s:ę narzeka-

Lecz nie sarkam, nawet wtedy - :1ia ob. ob. obywat~i prz~chodnió\y, 
kledy jedna z dwu sz.tuk okaże sie ze czi;,·slo na skrzyzowamach ullc 
być po bliższym rozeznaniu nad<>'ni~ pl'zetrzymywani bywają za długJ. 
la'..Bo wiem. ie darowane1~u za j;d- Że ruch, ~tór~mu .. ,p!o pu~lico. bo­
ne 30 ' złotych koniowi. c~yli cytry- no" ~~dWl:JZUJe ~1Q zył;y, c:crp,1_ na 
nle, nic nalęży zagląda(: zbyt ,głębo- tym. Ze rueraz ~ue mo~na. d~J~c ~v 
ko 'do środi:Q. Ustawiam suój przy- pOr<l do. tramwaJU, choc me Jezd.z.,­
dz'.ał. na JJiurku ~i dalej nucę z pt;2- j my 11iln1 dla samej rozkoszy. I?odro:.:o 
tą: .. Znasz-li ten kraj?, .. ". wania. że. przy lada ?kazamu ne~" 

Aci:J. znam go moja miła - to wowego m;;zadowolerua otrz~muJe 
Łódż, a' ściślej mówiąc - to' Lodzi s!Q mandat i:arny ! w ?oda~u -
u~ica · P;oti;kovn~m! Doj~·zewiają tam obsztorcow~me, l~torc'.. Jako zywo, ·' 
c:iitryny 1v. l'cznyeil koszykach prze- n~c przystoi dc~o~racJl. Bu . ~e~1l".l­
l:uon:ó\\' ale już po 100 zfoh·ch za· kracja chce mvazGc swegJ m1liqan-. 
sztUkę! ~ I zast:.nawiam się. tyllrn. ta za oplekur;a_. Chce. s:ę <?ct:iJsil:. ce 
s:~~d t:i się ~ierzc i dlaczego. że po nie~o. z ufn?sc1~, a l1"C ~lrzcc .z o~a: 
obdzieleniu swiata· pracy, tyle ;eh wy, ze :rio.z;. .J<:! od nw.go .s~:itkac 
jeszcze u~fo:ccha s~ę do nas, ale już. przykrośc. Tu:ihcJan.t m~1 m.ec. aut? 

mama nie pozwoli się 
hnwir! 

•. „narzeczona" Jacusia 
Hanna (.,Wiczówna") uparła 
się że mimo deszczu będzie 
się opalać ... pod parasolem 

tylko z. tych ·ulicznych koszyków?„. rytet, a~~ nw ko1:1ecz;i':; mu~1 b?'c 

Z caleqo hraju Chcąc zbada(: tę kwestię, zatrzy- „:vł~dzą . A ta _,,wł_ad_~~ zdaJe s:ę: 
muję siQ p+zy chlopczynie, zajętym mescety, uderzac ru~l~kdy do . gło\ł.i 
1·ozprowadz211ięm złocistego nadkoli- mło.dych, slo.bs_zyc? ~ JeSz~~z: 1:11~w~·-
tyn~chtu i m:lwię (wciąż z pcdą): ro~1onycl.1 . Ob:cr~imJąc. p1 ~k!~kl 1\~ BOHATERSKI CHŁOPIEC. widowal: bandę rabusiów l morder-

.Mój c:•:cz~ronc! Dziecinne masz ktorych Jedno"t;I~: pcwl.y J~~tem, 'l/_ w miejscowości Ryna (k. Ol;;zty- ców. W liczbie przestępców znala;:ł 
" ,. "' · ' ' nic po.stępują sc1sle w mysl otrzy_ r~a) n'.'.ld J·ez·iorem bawi.li s:c, ucznio- się niemowa. nazwiskiem Leon Me-L.C~, h . t k .. "'01)CC t ~a~ - -· 
Lecz i~·n:drośl: star::i . nad tw-ym mywanyc n:s.ru CJl. " '.. . . "'·~~ wie tamtejŚzcj ::zkoły. Jeden z nich ger. Ma on na sumieniu mord, popeł 

świeci czołem ... ". starszyzn~ mus.i dore~ulO\ya~ ~cszc-;:- 7-letni chłcpiec. wpadł do jeziora niony na rolniku, Edmundzie Boha-
- Czego'? - zapytuje ,,mój czy- coś niecos w Z'!-~resie„ teJ re.,,.ulac;i: i zaczd tonąć. Siarszy jego kolega, terowiczu. 

cz.croac'', nie dając mi • d.'ljść do 11/Iilicjant ~ ;a.cJi s:ve0 ·:J yrzęau po nazv:l:;idem Komorowski, który li- PRZEDTERl\IlNOWE 
sło·.;·a. - :Ę'o 100 złotych szt!Ma! y;:.aien \VIasme_ gorowae nad. iłt~- czy sc::i:e 9 lat. b:!z na:nyslu rwc'.ł WYKONA„~IE PAWILOl'iU 

zyk powetuje sobie szybko roz­
czarowania olimpijskie. Znajdzie 
z pewnością wydawcę swoich pa• 
zkwilów. Wprmvdzie nie ma już 

co liczyć na zarobki tak poważne 
jale w Ameryce, ale nie pogardzi 
i kilkudziesiecioma funtami. Wy-
tarczą o::e ;..a kup110 miski so. 

"'zewicy, programowej potrawy ,. 
dezertera.. 

Innego rodzaju imprezę przy• 
gotdltmją w Citta del 'Vatica110-
otolicy Apostolskiej. Wkrótce przy 

edzie tam z Kolonii kardynał 
F~ings, czołorvy przedstawiciel ka 
tolickie1 reakcji w Niemczecl1. 
Frings wręczy papieżowi „adres 
dziekczynny", podpisany przez 
przywódców wysiedleficów z Cze 
hoslowacji i Polski. 
W adresie tym Niemcy mówią 

, o sobie jako o ,,ofiarach a11tynie­
'miecldej polityki w Czechoslowa• 
cji i Polsce" i dziękują gorąco 
Papieżowi za „łaskawe poparcie 
ich dążeli no.rodow-y·ch". Wyraża· 
ją też nadzieję, że Papież poprze 
dalsze żądania Niemców, odnos 
nie rewizji granicy po1sko-11iemiec 
kiej. 

Poprze n<J7ewno. I 1v tej ::ipra.· 
wie i w mnej. Niemcy pon.-iruti 
poprosić o wystąpienie swego do­
stojnego patror.a w sprawie zwro­
tu kolonii utraconych w pienvsiej 
wojnie łiwiatowej. Są również nie 
mieckie, jak tereny ren1j11dykowl!­
ne prze.! Pofoków i Czechów. l 
isttlieją w;ększe szanse odzyska­
nia Kamerunu, wysp archipelagu 
Bismarka czy rozległych obszarów 
Togo. Bo jakże - nie chcą uslu­
chać wezwań Papieża rządy Po"!­
ski i Czccl1oslowacji. To jasr.e: są 
,)comunistyczbe". Ale Ameryka­
nie i Anglicy wysłuchają apelu 
na pewno. Ba, jeszcze może coś 
dołożą! 

I Papieżowi i Niemcom ..• 
WK 

'I'ylko b~z obmacywania! - Prai:: - mem o:pano\v~ie.i:-1• ,_wyroz~i_.::.ia ·~~: się do \ndy i u;·::tował tc~ąc:! ciziioc ! WYSTAWOWEGO. 
to b:•al: , a1c nie w:vgłupial: s:Q. - i cią. dehkatnosc1ą i ta,,.te.m .. s'~"un-:'~ ko. Prz;,:t?muci:ć umysłu 9-lct.niego Na Wvstawie Z. O. \VC W1·ocławiu BU O UJ EM Y . ~,..,, ,'er·\" fJ· r><~ d1 r"':d~„. ' milic,ianta do obywat<:li me .1110. ze bol1ate-„ --·e«o cl1ł np~a "asłu"'uJe na J 
"" • ~ " by(: stosunkiem pastucna z batem- . • "·" 0 ·~ ~ ' -

0 zbudo\vany został w ciągu 2 mies. 

ł ł . dJ ;tada baranow: uzname. i 10 dni pawilon przemysłowy, zaj- wsp ó I ny d ·0 in Nieurepo owano regu oqo ! Bo baran - baranem, a pastuch- NIEl\iOWA UCZESTNIKIE:.\1 mujący znaczną przestrzei1 1 hekta- 1:oło PPS ..... „dzi~ał11 Kolpor. 
ra. Pojemność pawilenu obejmuj(' : • vu 

p:istuchem CAKOY RABUNKOWEJ. 40 t~·s. mtr. sześć., konstrukcja sia- ' · ażu Si>. \\.yd. „Czytelnik" za.. 
Pisałęm 1nz raz o „przepi<:Jwej 

:b1icrci''. która 1:1:.iże sootkać .. ure­
gul0\vsne$;0" p~·zechodnia, pnez 
n:eoczel:ivJa.1c najechanie na niego 
z boku p0clclas przechodzenia rirzez 
jezdnię. Toteż przechodzac sam co 
dz:ennic do redakcji na skrzy:i:owa-

Lecz nie wolno kolidować z de- • J • • 

m '•rac·: d"chon1 1 W c:rn:icach Elbląga ::!rasowała od l 10wa 1 dach betonowy wazą razem z deklarowało na fundusz budo-0" J-' ~ ~• „.. . 600 l W stl . b t ' p ..... JH Nawet komuś kto nosi zaszczytny dłuższego czasu ;;:ro~;na ba~da rabun,gor:oi . tys'. cg ... szy ne. ro o y, wy Domu Zjed.n. m„.1 .. „_ 
m~mdur milicj~nta, ale wewnętrz- kowa, nie ~~fająca się przed morder obhcz:ma, rysunki 1 wreszcie sam~ Robotu. zł 160.000. 
n'c nie dorósł jeszcze zupebiie do stwen:. 1.Lc.3sco\•;y1~ władzo?1 ~ez- budo\\ a wykonane został_Y na 18 dm ))a.Isil'A'l, zbiórka trna. 
sv:ego zadania. p;ęczenstwa udało się wreszi:1c z.lik· przed planowanym terminem. __ ....;;;.;;;;,;;;.;..;.;;;;;.;.-. .... -. .... __ _ 

./ 

( 
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1&011npronaitująca poraź.ha w l&openhadze • 

-· rtia..-Polska. 8:0 (4:0) 
")«~ Najlepiej z polskiej ekspedycji wypadł sprawozdawca radiowy 

g::~nhng~ol~~·: S:O ~::~r włn:my. Ale siły Parpana l Waśki topnieją Wreszcie znów na murawie ukazuje uuic pilk~ ,,,,. bramce. 5:0. lwych Przeollerka ma1iej zły, n:ż 
Bramki dla Duńczyków zdobyli: ~v ~za.eh. Zlani potem chłopcy nasi siQ długi sędzia Norweg Pedemc;on To syguar Cala drużyna duf1„ka wręcz bezriadz!ejny Bobttla. 

Ba.ruJSen Kafl, Lundbe.rg i Ploger po iJzsilme ug31niają się za ~rzeciwni- a za nim białoczerwone dresy Duń- zrywa sie d~ ataku. w 31 min. Pio- Skromny niepewny, ma na su!11l~-
z1 Hanssen .John i Praest po l. ~m., Ob~oz:cy są bezrad~i, J~bl011- czyków 1 biało-niebieskie Po1 ' ~w. ger po dluższ•'m oblężeniu braml:i nlu 3 bramk1, ale o,ne .; tak nie ma· 

Sad i al ski \\łaśctw,e ani na chwilę me po- POZORY ODMIANY polskiei· ~dobywa szóst~ bramk". Po- tował11bY svtuacj:. Bar.dziel prz· i\re 
· „~z ow, f:-'laltcmiclc Norweg Pe trafi zaszachować Karl. A. Hansse- , . . . · '· " " -
dtlrQen, w.dzow 4().000. na Barw;iiskl in 

1
.Jid 

1 
t <l No, przec1e2 ie t znaczn:e Iep1et - li:-cy odwzajemn;ain sic :l'takiem, za- jest wrażenie, jakie zosta\viam- „.., 

D„_,_, Ni·~~ p t . . • a •en YCZflC rn - n o'\ . b"e p' l ..• k . t "I I C'es'l"k " rłu ol>" tt, KopQllJha".ze n1·.; tta"'et tak 
..,,._,. ,,,,.en, c crsscn, Oven- ncsci z jednym z najlepszych na- l vimy so 1. w .crw~zyc i 1~1,„~ onczon~ 111 s rz„ en ·· . a \v .,. - s 1e „ ~· u, , „ " 

•z.anl, Pillrna.rk, A. Jenssca, V. Jen- pastników dui1skich _ Plogere lach gry. Dunczycy_ rob ; \, 1azc~i:.c r>ek. Za c'hwll~ Karl Jfanssc.1 pudln- wysoka :p-0raika. 
ssen, Ploger. Karl A., Hansscn, Lund Mimo wszystko wydawało 5~· że wypcnmowanych. N.e u:e~a wąt;>U- je w znakrmitci sytuacji. W 41 1111

11. Duiiczyr'y graj:1 bardzo dobrze. 
berg, John Han.sscn, Aa.ge PrMSt. przed koi1c~m polowy Duiiczycy 'nic wośc!, że spoC'zell ria laurach. Z ''Y- V. J;.rn• •:n dośrodkow11.ic, Lun<lbe:-~ $w:etny l·Zfit :eh brnm'karz, choć 

r:lska: 'ąkromny, Jand11tfa._ ~;'!('- zcmłają. powiększyć bramkowego stu cięstwo maią zapewn'.onc, więc po- wyskakcic UO główki, ostry &lrtał wl:i.Soiwie nie mlal wiele roboty. 
w ski, Wasko, P~rpa~, .Ja.~lonstu ll, Il:u posiadania, n po pauzie„. może co wysila6 61ę natla!l lrrc.lu!e w siatce. 7:0! 'iestely 11.a tym W napadzie n.aj!ery.si: Karl łfa.ns-
11'"~~:er1ca, Gracz, Gorsk1, (I chnt), się wszystko odmienić. Pclacr ataktfr>. Raz Przyche:ka n:e kOfl:ec. Bezpośred.11.:0 niema1 po sen i Luooher.n- śrotl·kOWY. pomoc:i\l< 
IJ N~\' Bobul~.. . . . . W OSTATNIEJ CHWILI niebczpieczn:e po<l.smva się pou bram grze od środka, Dui1czycy znów s~ po•llobal mi ~;ę również. 
prz:~~~~~ s~:ó~~~~1 ~ę na,Jcfa!r;le~z~ d Nie! W 39 min. Ploger zdobywa kę N;: ena, to znó,„ Cie.'i:k po e- pod bram!q pol~kn. i 11!m sir i:t.:> NAJLEPSZY W KOPENHADZE -
. . • ' , , 0 ?5:a ~icJ ~ "'1 rugą bramkę. foklo\'.utrm pir·uecfe posyła ostrą kohviek zorirntowar. Lund•bcn„ d'a- SPRAWOZDAWCA RADIOWY 

li 
1 
u.U w .ckrp,c pols:kICJ n.e uiaw- Znów długotrwale bombardowa- bombr. 0 miF1r. ~tr-- obck slup'<a beln"'"J strzałem zdobywa ósm:i Sn, ~ialnie niewdz.ięczne zada·1ie 

n al. To me była porażka - to bvł nie z J-t • eg Sk · · hod · • ' • ;~ · · ' .„ J" \ 

1 
" - • ' or 0 xomny '"YC z1 o- Ale a.l<cie Polakow rr.e aiahra!y plyn- bramk~, u .talai::ic wymik dn!a m:at sprawozdawca rad!owy - V. 

regu arny pogrom! Po meczu słusz- bronną ręka raczej dzi"ki niecelnoś · · n · , · · · J t o k" T b b l b ' d · · 
nio ocenie.no .tu. że Janic w Kopcn- ci strzałowej niż własnym para.do ~ nośc1. ·~ wia s ę 1i:zy p1e~vsz.~·1;1 Za ol1wllę kon:cc. edenastka Ile>· obrowols ·1. ry wny v Y ar zt·ć'J 
hadze stanowi daleko czarnieJ'sz<> kar w 44 1

n 1·11 
Karl H~ „ t 

1 
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bolu, i:~z zeszloroczna klęska w Ju- sekund później John Hanssen . _ ner~il. ~oz z tego, ~dy pouarrr.a sn k1~1 klęsce, trud·no miec zadowoJ,me ~zego radio-reportPra. niż grą. Ale 
gosławu. Poza wyniki~m bowiem, sujc się na listę strzelców ustal~'fą1c n~'Clal. ni~ce!n~, cl1an:ycz.n•e.. Je;len min~·. • ~ Polak ::n! na chwilę nie dawał nn ~o· 
Polacy zademonstrował! beznadz:cj- wynik do przerwy. C:eślik nic WJele moze zdz;atać. W OCZACH KAPITANA ALPU:S•\ hie poznać, że jest przybity r.lę:-ką. 
niG słaby poziom. , A NA BOISKU _ ORKIESTRA! Duńczy-.cy sJ}Odzlewając s:ę zrv„vu Kap'.tan Alfw :-1•c Rola SJ>rawozdawcy byla o (yle i·e-;z-

. '..fY~KO TRZECH 4:0! Tego się ju:i: nie du \\'Yl'ówuać. Polaków. oc:-raniczalł się do W~"'"l.l· tai po meczu swe- cze trud:na. że na boisku gra.J; wl<lś· 
qw1e~1 n;~mal wszrscy ... J~.ż~li Duńczycy są naprawdę dobrym ze- dón·. t:Ja~!ych, szybk··~:1 1 i .zawne go prz:rnnc;.bie;:.;i, clwie tylko Dmiczycy. Polacy ,..,. kra 

inozna i. nalezy kogo wyroz.ruc t~ społem, ale przyczyny ich świetnej bardzo niebezpiecznych. O brah s.Jnsz- - To był ko;;z- ju chcreli natomiast w:edzicC: iak c;ie 
ty!ko ruezmordowancgo Waśkę i gry tkwią w beznadziejnej grze Po- ną taktykę. Wytrzymać napór ; u- mar - mówi. - spiiywali nasi c11lopcy. Jak &ię z 
w1e~olu~a P~rpana. P~. prz.cn~ie laków. Dui.1.czycy umieją kombino- de:-zyć w kof1:.:o\veJ fa;;!•) ze zd1"0- Ani na chwile; 11.c zad1nia wywiązał - ocen:ll rariio-
mó„ł okresami. z~dow?l!c Cieślik. wać ,grają długimi błyskawicznymi iona energia. prz;vpus.zczalem. ż·c słuchacze. 
Ale PO~a tą .tr_óJk<l? .Bo.ze, mi żal s c; ! przerzutami, kryją nienagannie, w tak się stato. na. i chto"CY !lo· U czyn il to lepiej niż piłkarze. fa• 
. D~z~na JUZ w P1~rwszych minu- ~rzc głową ;Polacy nic są w stanic Eicktem oieusvwy Polsl i byt}' trafia tak fatalJ11Jie 11;rać. Zaw·e.11; pewno! (orzyp, red.). 
tach ~o„tała dosłowmc rozerwana o- im dorównac, ale wszystko to udaje dwie poprzcczk' i trz·· rzut·· ni.~···,. wszy:s.~Y. Nic mam żalu -do Waśl\i i w poniedz;at·ck w południc wr{,ci 

łstry~n naporem gos!)Odarzy. Nie klei się głównie dzięki błędom Polaków °!':a t\. •''ę •koiiczvl; ·' pnn>an~. ltl'.'Śl". że po inzerwie zrc- ekspedvc1·a polska do kraiu. 
o s1ę nic. Błędy j;Jopełniali wszyscy. Czy zdołają je usunąć po przerwie. · ' · !1 ~" • · '·, · , •• " -' ~ ' Stenka 
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wą_ a. napadem. Zv.rykle grające naj- na Alfusa zdołają naprawić sytua- Wypadl'. Dunczykow stąJ::i ~,ę c~­
lep1eJ nasze tyły, zredukowały się cję? raz hardz:eJ zde:.:"ydGwaue. \\ reszc·c 
właściwie do Waśki i Parpana. Nie Przerwa trwa denerwująco dlugo. w 28 min. Pra·est po spokojny1:. h:c· 
mogli .oni jednak we dwójkę zaha- Wcifoięci w tłum roze11tuzjazmowa- gu, m'.ja jakby !flegmatycznie od n:e­
mowac potężnej machiny duńskiej. nydh Duitczyków. z trudem za·:~!o- chcenia Jablońskie~o. potem B:tr­
- . STRACONE ZŁ~DZENI~ . wujemy spokój wobec jazgotliwej w:11skiei:-o ; obok \\Tbiezai:ic»go 

Zd~wało nam ~ię Jednak, ze me orkiestry, krążącej po stadionie. Skrc'lline.go plasowanym istr;:alem lr:­

Czarnv bombardier - Joe Louis 

niepokonanym mistrzem świata 
Murzyni rozebrali ieeo auto po zwycięstwie nad Walcottem 
NOWY JORK Woboo 50 tys. wi- trzymany przed we3se1em i tłum 

dzów na Yankee Stadion w ~o\vym rozebrał na pamiątkę jego wóz po 
Jorku odbył się me.ez o mistr.rost~ zba.wiaj11,-0 go wszystkich części i 
wo świata w boksie wagi ciężkiej 1;:61 i opon. 

dojdzie do klęski. Po pierwszych 
dziesięciu minutach nie liczyliśmy z /Ol E C z Il 
już na zwycięstwo, ale byliśmy _peł­
ni nadzieji, że przecież jakoś wAsz­
cic skonsoliduje się nasz zespół, że 
nawi:iże xówną walk~. Taką na1ctz,:·.'i~ 
dawał nam rezultat bramkowy ata-1 
ków Danii. Jeszcze w 25 min. wy-

1 
n:k brzmiał 0:0! 

PIERWSZY SYGNAL 
W 26 min. Slcromny po raz pleńv· ' 

$Zy musiał skapitulować. Ostry 
strzał Karl Hanssena grzęźnie w ' 
i:;intce. I tego nie braliśmy jeszcze z<: I 
wstęp do tragedii. Na·tępne 10 min. 
upływa nadal bez bramki. Wynik 
0:1 jest w tych warunkach niesły­
chanie szczęśliwy. 

ZMIANA W NAPADZIE 

DANIA 
PODCZAS GRY 

- POLSKA pomirdzy mur.iynami Joe Louisem Poza tym zwolennicy mish-m 
PO MECZLT i Joe Walcottem. Zwycirżył w 11 czekali aż ukaże się on na balko-

1 
1 
rnudzis 1>rLez k.o. Louis zapozna- n;·::i hotelu i wygłosi do nieb mo~l·ę. 

..... <=<2:--., • , , 'fi / \ jąo ~i4,l jetlnak w trze<.>.iiej rundzie 'idy uczynił fo, owacjom nie było 
.:::::E::> /~ ', 11 ~~ do „2" z deskami. ko11ca. 
::w:::. ~"6._( <'i:1 ':- /.:") 1 . I Było to 25-fo spotkanie Louisa Dopiero po wezwaniu pr.rez Loui.. 
~= Jl: ... ,;J J OA N• A t w obronie tytułu, a dochód z me-lsa do rozejścia się, Zbl'omadzeni 
- ;} C::. 

1 
-?: '= j lc:.ru. wynosił 841.319. dol, Po spot. przed hotelem powoli opuścili l!licę 

'

, .:.Jl ~ · .' · ~ 'I kaniu Lou·„ oślliadczył, i;e by·ł to tym bardziej, że nnobilizowany od 
~ - ~ .. jego ostatni mecz. Walcott po me- <fainł policji (30 policjantów) usil 

/'/. . ""---; t·zu śmiał się i po uściśnięciu dłoni ni.a starał sl~ „pomóc" im do tego. 
im·,echmilm l>Owiedz!eł: „Louis jest Na za1>ytanie dzfo~nuilmrey co hę 

I 11...'ldal nił'pokonanym mistrum". dzie roblł po nuceniu pięściarstwa, 
- Pny wyjściu Louisa. ze sUŁdionu Louis odpcllii&łzi.ał że ma zo.miar 

8:0 

W 32 min. kapitan AUus odwołuje 
~ kie1·ownictwa napadu Górskiego i 
wystawia na jego miejsce Kohuta. Nikt nie był w stl!~ic utrzymać na I - Gorzkie lak piolun, a 
Nie ~ienia to jednak w niczym sy- litogach pięciu inwalidów polskieg trzeba wypić to piwo! 
tuaCJl. napadu. 

Jednak l.ł,'1.'0madzeni l\lm-zynl zgotowali. mu 7,ostać politykiem, lecz nie wie jesz 
niebywałą owację. A gdy przyje- cze do jakiej partii wstąpi. 
chn.ł do swojego 11ot.elu, został m- · 

~ ~ „11_,,4~~~®. 85 ls~ał krótk~? ~obie '~iadomość, że jest zdrów i żeby 
1f.l/ifJul'. ~: · -'~ ·~~ · <> =/f1 -/, - me martwili się o mego. 

--= - - _ _ ~~--=-~.._, ~-1 Nie pÓdpisał się nawet i nie podał swego adresu. 
· ~ Po wielu tarapatach i długich wędrówkach po róż-

, nych miastach w St. Louis, Peorii, Chicago. Mil­

Koniec był najstraszniejszy. Opisano plastycznie, 
jak rodzice tych chłopców przyjęli wiadomość o wi­
nie swych synów. Pani Ratterer rozpłakała się i za­
pewniała, że syn jej jest tak dobrym chłopcem, że 
nikomu nie uczyniłby żadnej krzywdy, jest tego pe­
wna święcie. Pani Hegglund, matka Oskara, starsza 
już kobieta, szalenie go kochająca, oświadczyła, że 
nikt nie może mieć bardziej szlacheh1ej i uczciwej 
duszy, jak jej syn, więc jeżeli się dopuścił czegoś 
podobnego, niechybnie musiał być pijany. W domu 
zaś Clyda, jak opisał dziennik, matka jego strasznie 
zbladła i stała przerażona i w swym strapieniu skła­
dała i rozkładała ręce, jakgdjllby nie mogła pojąć, co 
do niej mówią. Nie chciała uwierzyć, że jej syn na­
leżał do tej zabawy. Powtarzała tylko, że on tu za­
raz przyjdzie i wyjaśni, że to musi być jakaś po­
myłka. 

Nie wrócił jednak. I nic więcej się o tym nie dQ.­
wiedziała, gdyż w obawie przed policją, jak również 
bojąc się spojrzeć w twarz matki, w jej stroskane, 
beznadziejnym bólem napełnione oczy, nie pisał przez 
kilka miesięcy do domu; do.P.iero po tym czasie po-

waukee, gdzie był pomy,vaczem w restauracji, po­
mocnikiem w podrzędnej fabryce wody sodowej, pró­
bował pracy u szewca, w sklepie kolonialnym, jed­
nym słowem imał się najróżnorodniejszych prac, 
a zewsząd go odprawiano, lub sam odchodził, bo mu 
się taka praca nie podobała, użalił się wreszcie i po-
słał do domu raz dziesięć dolarów, drugim razem pięć, 
bo już teraz zarabiał trochę lepiej. Gdy minęło pół­
tora roku, doszedł do przekonania, że poszukiwania 
musiały ustać, zapomniano już pe\vnie o jego udzia­
le w zbrodni, albo uważano, ie udział ten nie był 
tak poważny, żeby go miano dalej prześladować. -
Miał teraz zajęcie jako woźnica platformy towarowej 
w Chicago, za co płacono mu piętnaście dolarów ty­
godniowo i w końcu zdecydował się napisać do mat­
ki i przyznać się, że zarabia, że prowadzi się przy­
zwoicie, jakkolwiek nie nosi własnego nazwiska. 

Napisał do niej wówczas następujący list: 
„Droga mamo! 

Czy jesteście jeszcze w Konsas City? Chciałbym, 
żebyś mi o tym napisała. Bardzo byłbym rad czegoś 
się o was dowiedzieć i jeszcze raz napisać, jeżeli tego 
także pragniecie. Jestem tutaj tak samotny. Tylko 
bądź ostrożna i nie mów nikomu, gdzie jestem. Nic 
dobrego nie wynikłoby z tego, a mnie sprawiłoby 
dużo przykrości, gdyż znowu z wielkim trudem sta­
ram się dojść do czegoś. Ja wtedy nic złego nie zro-

/ 

biłem. Naprawdę, mamo, nic złego, chociaż dzienniki 
co innego pisały. Ale boję się, że zechcą mnie ukarać 
za to, czego nie popełniłem. I dlatego nie mogę wró­
cić. Nie mam sobie nic do wyrzu~enia, ale mi przy­
kro, że Ty i ojciec możecie o mnie myśleć coś złego. 
Oni mnie zaprosili, mamo. Nie wiedziałem, że on 
weźmie nie swoje auto. A on je wziął i zaprosił mnie 
i innych. Może to nasza wina, żeśmy przejechali tę 
małą dziewczynkę, ale nie chcieliśmy tego. Żaden 
z nas - naprawdę. I z tego powodu byłem tak nie­
szczęśliwy. Ile to zmartwienia sprawiłem tobie, ma­
mo. I to właśnie wtedy, kiedy byłem tobie tak po­
trzebny. O, mamo, może jednak przebaczysz mi. 
Przebaczysz? 

Ciągle myślę, co u was słychać, jak się czuje Esta, 
Julia, Frank i ojciec? Chciałbym wiedzieć gdzie jes­
teście i co porabiacie. Wiesz mamo, jak ciebie ko­
cham, wierzysz w to, prawda? Teraz nabrałem wię­
cej rozumu i widzę wszystko inaczej, niż dawniej. 
Chciałbym coś zrobić na tym świecie. Chcę być po­
żyteczny ludziom. Mam tutaj ·dobre miejsce. nie ta­
kie, jak w K. Ć., ale dobre i nie takiego lłamego ro­
dzaju. Pragnąłbym mieć coś lepszego, a jednak nie 
chciałbym W!"ócić do pracy hotelowej, chociaż mi tam 
lepiej było. Nie jest to odpowiednie dla takiego ma­
łego chłopca, jak ja. Za wiele zbytku dokoła. Wi­
dzisz, mamo, że teraz zmądrzałem i inaczej patrzę 
na wszystko. Tutaj, gdzie pracuję, lubią mnie, ale ja 
chcę zajść dalej. Zarabiam zaś tylko tyle, ile potrze­
buję wydać na siebie, na mieszkanie, życie i ubra­
nie, ale chciałbym coś zaoszczędzić, żeby móc 1Jtoro­
wadż sobie drogę i nauczyć się czegoś. (d.c.n.) 

\ 
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Nowa służąca 
- Uprzedzam cię, moJe dziecko, 

że służba jest u nas <losyó trudna, 
- O, to nte szkodzi.„ jestem przy 

zwyoza.jona..„ Na wsi miala.m z by. 
diem do cz:nrlenla„. 

.-...---\G. Rvklin · 
i WODOT RYSK 

Pobożne życzenia 
żona depeszuje z Kudawy do mę­

ża: „W przecfągtt Cl.ńereeh tygodni 
straciłam połowę - jak dłuito jMz· 
cze pozostać?". 

Odpc,wiedź brzmiałll.: „Jeszcze 
cztery tygodn~~·. 

Gdzie się spotkają! 

Uwzględniając potrzeby mas pra cy potrafi'ę. tarki to lepiej odrazu się powie-
cujących, w mieście Zabołotińsku Od.powiedź ta wyw~ołała na. pr~e sićz. nalezi'ono dla niego sekretarkę. 
- na skwerze - zbudowano wo- wodn1czącym korzys~ne . wrazen.e. 
dotrysk. Prz~ja~ielsko klepią~ Fiłatkina po Ale wodotrysk ciągle był nieczyil-

W zarządzie miejskim ustalono: ranuenm, przewodniczący powie- ny. 
w dni powszednie wodotrysk ma dział: . . . . . 7' T<? pru:cież. nie samowar -
być czyJlny od szóstej do clziesią- - Pomozemy. Idz ! działaJ. żalił s1ę Filatkin. - P~d. tym 
tej wieczorem, w niedziele i Ś\.vięta Nazajutrz kierow11ik wodotry- trzeba wszystko przewidzieć l ~b-
- o::l czwartej do dwunastej. sku zakasał rękawy i robota zaczę myśleć. Wezwą mnie np. na posie-

Ale po'\vstała kwestia: komu p-0- ła mu się palić w rękach. dzenie zarządu miejskiego, albo po 
wierzyć ten odpowiedzialny odci- Przede wszystkim wyrzucił ze jadę na urlop, kogo wtedy zosta­
nek działalności kulturalnej? Po- stojących przy skwerze pomiesz- wię w urzędzie? Bez zastępcy tru­
zostawienie bowiem sprawy samej czeń bufet i fryzjernię i przystąpił dno mówić o pracy. 

Nauczyciel: - Na o<lległośc tysią. 
ca. kilometrów wyjeżdża.ją naprz.e. 
ciwko siebie dwaj automobiliści, ro­
biąc po sto kilometrów na god~ę„. 
gdzie mogą się spctkać? 

- l'\~ jest w tej chwili zajęty, sobie n!e byłoby właściwym; roz.. do kapitalnego tych opróżnionych. Przyslan-0 zastępcę. Ale wodo-
możc pan zadzwoni za pół godziny. wiązaniem. Należało przecież od- pomieszczeń remontu, gdyż zgod- trysk ciągle był nieczynny. 

Uczeń: - W szpitalu, panie profeu 
sone! 

* 
* * Ona: - Byłam u wróżki, przepn· 

wiedziała mi, że pojadę do 7.a.lrn,.:a.. 
nego. 

Ou: - Wróć do niej i zapytaj, 
czy ja b~ę miał pieniądze. 

* 
Znałem księtlz3, który nigd~ nie 

odma.\\iał dwóch l"LCC'ZY: wOdkl 
i brewiarZA. 

* Dwaj przyjaciele- ~letbą w kawiar 
ni i grają w karty. l"iejlto ~>r.iegry. 
wa dwiclcie zlotyeit. Szpera. po kie· 
s7.cniach i mówi z :l;;tfoSIU\ miną: 

- Aniolldcwicz, nic mam plenię· 
dzy! 

Aniolkiewicz wścieka flię: 
- Nie masz picnil;dzy?! Ośmie. 

Jasz się przyjść do ka.wia.rni bez pie­
nięd:i:y! A jak ja. teraz u.płacę za to, 
co zjadłem? 

* Orni. (wskazując n& fotagrafię): -
To ja.~ w„. dwudzfostym roku żr 
cła„. 

On: - Już wtetly wyna!ezicno fo­
tagta.fię? 

* Nauc,'Zyciel: - Pcwiedt. ml, Jasiu, 
ile lat ma. twoja. l'a.l>cia'? 

- Nic wiem, pr<:szę pana, num Jl\ 
już bardzo dawno. 

* - Kiedy poznałaś swego męża 
kiedy go i>okccha.łaś? 

- Pc;-;r,chałam go iia,jpienv.„ Poz. 
nalani go później!_._ 

_,. 

- Chcesz herba.ty? 
..:... Nie chcę herl>aty.„ 
- Trochę kawy+? 
- Nie chcę lmwy„. 
_,. S1>irytusu z woda, sodową? 

IJ\ f \ ,, Vt\f ff U tł \lf(, 
Kiedy ż.vra.fę boli aardlo. 

_-_N!.~~~-~-y-~o~el:_ __ , .. -------------

Hun1or nas:zgch dzlad•ów 

Co krowa myśli o samochodach 
Samochody - są to wielkie by dl~ta z oczami świecącymi w no• 

cy. 
. * 

Samochody rłie potrafią iyć w przyjaźni. Na drogaclt albo się 
mijają obojętnie, albo się rzucaj ą na siebie i druzgocą. 

Zdarza się że samochód godzi 'riam.i stoi 11a lące. 'Ale nigdy nie 
je trawy. W ogóle samoc11ody same widocznie jeść nie potrafią, bo 

je ludzie zawsze muszą karmić. 

* . Samochody ryczą tak jak kro wy, ale Alos mają chrapliwy. 

* Samochody nie biegają tak prę dko jak się zdaje.. . Jedną moją 
przyjaciółkę samochód ~>Onil bsr dzo długo po wąsk1e1 drodze. ~:;:· 
czal strasznie ze z/ości, ale nie tńógl za nią nadążyć. Spoko1nze 
wróci/a do obory. 

.,. . 
W ogóle samochody nie są ba rdzo odważne. Najc11~tr.iej rzuca-

ją się na kury. 

Tyle jest łąk rozkosznych i pa *ctinących, tyle świeżych 
tych ~ajów, a samochody aawsze tylko bieAają po drogach. 
niewrażliwe bydlęta, 

* We śnie wyglądają jak martwe. 

* . 

·' . czems-
co' Zil 

Muc11y mają je w pogardzie. Ileż razy przekłada· i :n ~1uchom; 
żeby daly mi sr:ikó j i obs~adly. ja k_i sa;riochod. Ale. 01 ie am sluc11ac 
0 tym nie · chciały. M6wzły, ze się nie chcą otruc. 

Samoc11ody mają małe, któte '~ urodzenia bie~ają r~lł-'llie prę~­
ko. Samccltody nie troszczą się o swoje. trtt:ile. Ctelęta ich b1e~aią 
same. Co za nieostrożność i brak uczucia. 

* Zdarzyło się raz, że samochód wpadl na n~szą ląkę . . P_olamal 
ogrodzenie i prarewtócil się na tra wę. Pasterze ,1ego odeszli 1. ~osta· 
wW go na całą noc z nami. Próbowałam z nim porozmaw1ac, ale 
mi nie odpowiedzial. O świcie przybiegła jego matka i ~abrala F.? 
ze sobą, ciągnąc na długim sznu. r;,e,. Krzyknęłam za 1?'11!1 „~owz. 
dzenia". Udał, że nie slyszy. Mat ~a .Jego by_la grzeczme1sza 1 po· 
dziękowała mi przecicJgly_m ry_kn 1~c1em, 

.(1,SZOPI{A", t9.:t13) 

kręcać i zakręcać kran zgodnie z nie ze swoim planem, chciał tam _ To przecież nic jakli tam sa-
rozkładem w określonych godzi- ur.?.ądzić ~a!lcelarię. . mowar _ dowodził Filatkin. 
nach. . . . Praca krp1ała. Wodotrysk był me Mój personel cią.gle jeszcze nie jest 

Doskonale znaJący nu~J~Co~e czy~y. . . skompletowany. Gospodarstwo du-
kadry sekretarz zarządu mleJ.slne- F1łatkin bardzo się o~urzał, gdy że a nie ma stróża. Zginie cokol­
g? zaproponował, a?y p_rm~adz<:- ID:U zndawano demagogiczne pyta- wi'ek z państwow,ego inwentarza, a 
111e ~odotrysku powierzyr. Ftłatlu.. ma. . _ ja mam odpowiadać za to, tak? 
nowi. . . - ~o prz~c1ei me s.a:mowar -: No, przypuśćmy, że mi uwzględnią, 

- Towarzysza. Fila.~na l~zy- odp~w.iadał. ~ O~lkręmsz kurek i, etat stróża, ale czyż mogę ja lub 
scy znalll:y - uzasadmał sekrecarz panr~. tego~ leJe się woda. 

1 
Trzeba mój zastępca wdawać się we wszy­

- cz!o:w1ek spra.w~ny: t~ on p::i-m1ęta.ć, ":eto \~odotrysk. Obec- stkie szczególy? Przecreż doba ma 
przeci~z. zal?rzepasc1ł knmparuę o- ~1e ~aJdt?en;.Y s1~ ~ trudnym o- tylko dwadzieścia cztery ?odZiny ! 
g~ódlw~ dz1ałkoW?t:ch, t~ -00 pote:n ~~s1e org~m~acyJnym. ~t, tapet A stróża. trzeba wyszukac, trzeba 
nse. um:ał .poradZJ.c ~obi~ z ~~Ją lllJak ~w.lee ~ie mog~. !'-i z ume- sprawdzić jego kwalifikacje. Jas­
zazieleńiema: I o~o Filatki~ow1, Ja- blowa.lllem .meszczegolnre„.. . ne te bez wydziału personalneg-0 
ko pracownikowi z zachwianą re- Nawet me upłynął miesiąc, Jak ni~ orad 
putacją powierzmy kierownictwo kancela1·ia. byłri gotowa, a meble PP ł łzę. dzi'ał 

80 
alny a 

wodotryskiem, aby na tej nowej poustawiane. owo a . wy ~er_,· n • 
placówce miał motność poprawie- - Potrze'hny mi telefon - po- ten z lrnle1 powołał ~troza Pac~o-
nia swoich poprzednich błędów. wiadział Fiłatkin - musimy mieć ma. Ale wodotrysk ciągle był rue-

Wezwano Fiłatkina. łączność z miejskimi organizacja- czynny. . . . 
Przewodniczący, człowiek szcze- mi. Bez łączności śmierć! - To .pcr.eciez ru~ samo~ar :--

ry i stanowczy, przystąpił odrazu Zainstalowano telefon. Ale wodo uporczywie l'rzypoll!u~ał Filalki?. 
do rzeczy: trysk wciąż był nieczynny. - Bez rachunkowosct sprawa me 

- Chciałbyś, Fiłatkin, poprowa - To przeciei: nie samowar - moU!e ruszyć. Należy r~z na ~w-
dzić wodotrysk na należytym po- mówił ze smutkiem w głosie Filat~ sze skończyć z wszelką improw1za­
ziomie? kin. - I tak spraw mam po dziur- cją. Musimy wiedzieć, ~e ludl~ości 

Fiłatkin pomyślał i odpowie- 1& w uosie. Ot, zainstalowałem te- każdego tygodnia będzie obeJIDO-
dział: lefon. A teraz przypuśćmy, że bę- wała akcja wodotrysk~:va. Prze-

- Sprawa, oczyi,viście, zupełnie dzie ktoś dzwonił wtedy, gdy jes- cteż będą potem ode mnie tego wy, 
nowa. Ale przy twojej, Teodorze te.m na obiedzie. :Mam prawo cho- magać. 
Pankratjewiczu, cod71ennej porno- dzić na obiad czy nie? Bez sekre- p 
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1 
· 
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· 

-----·---------- ersone pow1ę,..,,zy się o g ow-
Z q gn1unt Fijas nego buchaltera, rachmistrza ista 

tystyka. Jednalc .. 

UST Z -KUDOWY - To przecież nie samowar ,_ 
mówił z wyrzutem Fiłatkin.-Daj­
ci6 mi czas, a wodotrysk zacznie 
działać. Ot, pojadę do Moskwy, a-

Kochana Anduchna! Jak widzisz Skarb, nie powietrze. Nic też dziw- by się zapoznać z funkcjonowaniem 
- już jestem w Kudowie. Jechałem nego, że prywatni goście płacą tutaj stołecznych wodotrysków, wrócę i 
:pr~ez pewien cz!ls na buforz~, ale za pokój słono . Poczciarz obliczył w wtedy zobaczymy, jak zorganizo­
JUZ we Wrocławm udało mi się we- czas·le kąpieli, :że o ile w jednej mi· wać te sprawę u uas w Zabołotiń-
drzeć na dach wagonu. I tak szczr~„ nucie wciągamy 25 łyków powie- sku " ' 
śliwie dojechałem do Kłodzka. Od trza, to jeden dech kosztuje tutaj · . · . 
tej stacji jechałem już na kolanach półtora złotego. Wyobraź sobie, ile PoJechał Fiłatkm d~ Moskwy. 
pewnego starszego sierżanta, które• się oszczędza. W międzyczasie stróż Pachom, 
.:i1u się .ld~Pk<l; sercowa ni~ dom~ka Kowal, który rńnie wepchn~l w k-0rzystając z choroby :asti;pcy 
i dlate~o .JE'.dz1e na pry~z~ce, ktore I~ło~zlm przez. okno. na ko~a:ia tego kierownika, pewnego wieczoru u-
tu są sil~1eJSZe od krynickich. . s1~rzanta, po"':1ada, zę tutaJ 3est po. ruchomił wodot,..,sk. 
Kudowa Jest bardzo ładna. Duzo tu wietrze śródziemnomorskie i dlate- .„ 
je~~ !a~ów, pól, chociaż jeszcze mało go tak c.złowi~ka nie zatyka. W zarządzie miejskim początka-
krow 1 kom. On ma zapisane kąpiele el!!ktro· ,„ s tki h __ ,_ ł d 

Pokój już mam załatwiony. Co się komorowe o wielkim natężeniu. :• 0 .w ~ 0• Z=.ti.?Czy a ?. waga 
nachodziłem, tom się nachodził. Za- Wkładają mu nogi i ręce do butelek l mezdyscyplrnoY"ame stroza, ale 
łatwiłem przecież wszystko w czte- z prądem i elektryzują go jak w potem zaczęto Slę zastanawiać. Za 
rech dniach. Ogonki jak wszędzie, szpitalu wariatów. Ale on wariutem częto się zastanawiać i postano­
gdzie taniej. Czasem ludzie stoją i nie jest, tylko udaje, że jest nerwo- wiono: 
po d~ie god~Y. \'f j~dnym ogonl~u, wy, .boby go tu nie puścili po raz zwolnić Fiłatkina zlik ·d ć aby stę dow1edz1ec, ze odrazu wm· drugi. . „ . •.. wr owa 
ni stanąć w innym ogonku. Smiechu On mi poradził, żebym zbieral Jego kancel.8!1ę, zwolmc cały perso 
też jest z tego co niemiara. Najbar- głóg bodłakowy, robił z niego nalew neJ, zostawic tylko Pachoma". 
dziej śmieje się z tego porządkowy, kę na spirytusie i pił trzy razy dz.len Byłem niedawno w Zabołotiti-
bo niekiedy sam nie wie, którego nie, po jednym kieliszku, jak wszy. slm. Wodotrysk czynny 
ogonlrn pilnuje. Ale zawsze znajdzie scy robią, to mi przejdzie. • 
się jakiś kuracjusz, który pouczy Chciałem tak z.robić, tylko mnie 
grzecznie. lekarz zbeształ. Powiedział, że jeśli 
Dostałem już miejsce w łazien. chcę 2poczywać na tutejszym cmen­

kach. Mam kabinę małżeńską zjed- tarzu, to on ml w tym dopomoże. 
nym naczelnikiem urzędu pocztowe· On wie, że tutaj już zjechali znacho­
go z Warszawy. Kąpiemy się więc rzy, którzy przyjmują za pół ceny 
za wszystkie czasy i żałujemy, żeś- ale niech uważają. ' 
my nie zabrali ze sobą kilku kanis. Więc nie robię, a kowalowi po· 
trów na tę wodę mineralną. Takie wiedziałem, żeby sobie poszedł do 
się l'Obią na całym ciele bańki, jak- stu diabłów. 
byś się kąpala w lemoniadzie._ Woda Obraził Się i wyjechał tego same. 
smaczna, nie ma co narzekae, cho- go dnia do Polanicy. Tam podobno 
ciaż się po niej odbija. jest jego szwagier, który ma zako-

Przed chwilą byłem pod pałacem pane odkurzacze, wyżymaczki i moc 
elektora. Budynek ten zupełnie przy pościelL Nie wiem, jak on to prze· 
pomina czworaki. Kąpielowa mówi- wiezie, skoro zabraniają. ale poje­
ła, że ten elektor, ilekroć mu się chal. 
zachciało pić, kazał zaprzęgać szcś- Kończę, bo naczelnik już na mnie 
ciokonną karetę i jechał z tych czwo mruga. Ten poczciarz też nie jest 
raków do pijalni, odległej może . o chory. Kiedyś poszedł na zabawę do 
sto kroków. Etykieta dworsl~a me Krakowskiej Gospody, to całą nec 
pozwalała mu stać z garnuszlnem w przehulał. Nieładnie, że ludzie zdro­
ręku. wl zajmują miejsce ehoi·ym, ale có:i: 

w pijalni dwa razy dz.iennie gra na to zrobić? Każdy słyszy: ,,Kudo­
muzyka. Już trzy razy grali „Zem- wa - Zdrój", Zlemlc Odz}·skane, każ 
stQ nietoperza", kt6rq słyszeliśmy dy chce na własne oczy zobaczyć. - Czy wierzysz teraz, Anielko, ie 
kilka razy dziennie w naszym. ra· A czy załatwiłaś już ze swoją śle- twój Lucek dę kocha? 
dio. Mówią, że Ave Maria tez tu dzioną? Idź do niego na wizytę pry-
cza.sem grają, ale nie słyszałem. wa tnie. Tylko nie próbuj mu coś ·--··- ·~·· -·- ·- -~ · · ·-

Tutaj na szczycie góry parkowej płacić więcej, bo nie przyjmie. No, 
jest gloryjetka. Gloryjctta, czy Glo- trzeba się zbierać, bo naczelnilt kar­
ryjeta to tako strażnica pożarna, ty chowa, po prawidła i ręcznik się· 
wybudowana poto, aby się lmracju. ga„. 
sze za pisywali na belkach. Ja wy­
pisałem już nazwisko moje, Twoje 

Twój coraz zdrowszy na ciele 
i na duchu 

i dzieci. Jestem w Kudowie, albo 
mnie nic ma. 

Podpis nieczytelny 
Za zgodność: 

Powietrze' tutaj jest świeże, leśne. (-) Zyirmunt FfJas 

Z życia teatru 
Reżyser: - Panie cly:rektnrze, na 

widowni jest tyl,ke pięć csób! 
Dyrektor: - Nie moiemy grać.„ 

I 
Niech pan l.nże zwróc!ć za bilety! 
Reżyser: - Niemcżliwe„. to bC'7,.. 

płatne bilety? 
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....., .to ty tam robis.z syn.lin? 
...._. ld(l spać. Niania POWiiedziala, 

i.·e muszę chodzić ·: SJ>ać .razem z ku· 
rami„. 

W pokoju sto.fowyru dom'ku - mu· 
zewn A. P. Czeci:owa w Jałcie wisi 
abraz pędzla brata pisarza, utalew 
towanego malarza Aleksandr;) 
Czechowa. 

I 

W Paryżu walczą o bllardow~ 

mistrzostwo świ;lta. Na Placu Etoi­
le w ' AkademJi · B:lardu sP-Otkało sie 
dwóch. pretendentów do tytułu mi­

strza świata. eonu w swei kole!co 
stosuje odmienn:i teeł!nikę ku zdu· 
mieniu pr.zcciwnika Arge!ltyńczyka 

Carreu-·. 

- Nic m.: !uż nie mów najdraz· 
sza. Wystarćzy mi zupełnie to, i..? 

. c!e widzę llGlróinic. 

I ten iluiy i ten mały to są praw· 
uziwe koni.:l. Ten duży to olbrzym 
,,Perszeron". Jego noga ma 12 call 
obwodu pod kolanem. A ten tilioat 

KURIER P'OPUtARNY 

Polski Czc1·wo11y I(rz}2 w War­
~zawie uruchomił stację przetacza· 
nia i konserwowania krwi. Kierow· 
nictwo spr.a.wuje dr. Seraiin. Pierw· 
sza krwiodawczyni z uśmiechem 
poddaje się pr-0cedurze ściągania 
krwi, l~tóra zasili czyiś organizm. 
pozbawiony krwi na skutek sc!m• 
t'ZOJi. 

IO-letni dyrygent orkiestry sym 
i1>uiczuc.j Włoch Pierrlno Gamlrn, po 
obleidzic państw skandynawskich 
prz1'gotowuk~ się do kon~r-lu w 
Royal Albert Hall w Lo.ndyn:e. ::dzic 
~}-rygować będzie zesvołcm fi!har· 
:timniJ z Liverp0olu. 

Nr 176 (960)' 

Du'a 21 bru. w S roczn·~ śmie; cl f\li:;czl·slawa Niectz'.ałkowskieg·J 
redaktora ,.R-0botnika", zostały zlri.11.ne wicńc,~ na ~roble w Palm~­

raclt przez d2łegacJę CKW PPS, l\C PPR. redakcję ,,Robotn'.ka" i or;:~­
nizacfo stołeczlte PPS i PPR NJ zt[jęc"a :;rób z:ilo.lony w~ericami l dc­
tegac!c z m:n. Ru~htkleru n:i czci.z 

Mały Piel'.J'ino uważany jest 
naJzdolnlejsze .,cudowne dziecko" 
czasów: l\lenuhina, 

za W Warszawie bawiła delegacJa rządu węgierskiego '/. prerułuem 
od mrrny~seru na czele. IS hm, został w ·obecności Prezydenta R.P. Bolę;b­

_wa B'.eruta podpisany układ o pr1y Jaźni, wispółpracy l wza}emnei iio­
ma::y miedzy Rzeczypospolitą a Hepubl1k:i Węgforską. Dclcga~]a wę~ 
g'r.rska złożyła wieniec na Grobic Nieznanego żołnierza. 

~ t wiea tu hiedna kro\\ O J to, 
le czte1·olistna koniczyna przynasl 
szczi;:ście, 

Tydzieli Polskiego Czerwonci:o l(rzJ:ia ·• obc.łlodziła uroczyście cala 
r--:tslca. ~.dbyło słę w k,raiu szere:: imprez o.brnzui:;.:rclt dotychc~a„ 'Wą 
d:iialaluoi;c PCI( · I , prop;;gujących tl! organizaz}<:. ~ , · · 

Inauguracją Tygodn1:t PCK "' Wru-szawie brła urocz~ sta :ika·1~­
mla w sali Homy. 

' .. 

~pacerujący pod nog;imi olbt'znna Samo.tot ksh:cC.t Deruadotte, ~rze· 
to czternastodniowy kucyk. Obrd· wodn'.cŻącego międzruaroclowej or• W Cui<la mlafj.· mfoisąe osrntui-0 
" a konie Żl'ią w przyjaźni na fet· gauizacii Czerwonego Krzyża. roz- pom'.mo prryjętcgo przez Gb'.e stl'•l­

mie w London Colnel' · ·iem.cy ONZ w Palestyn!c. ny rozejmu - krwawe zaJśc~a Ż'.. • 
tlowsko - a~abskie. Zarządzouu sta'1 
pc::;ctowia. Na zdjęciu w'..dzimy s:.~ -

l , uc sprawdzania dokumentów i rr.­

. , 

- Skąd ty masz takie 'liczne bi· - Panie starszy! W zupie pły·.1 a 
mucha! 

nokie'? 
- Znalazł.2m ie w ba2:ażaclt kara· - . Niemo.tliwc, i!d?~~żby on.i uau· 

czyta się pływać':' 
wanv. 

·wizil ornbistci przecl1odn'.ów pr1.e1 
uzbrojonyc!J scnegalczyków . 

W Wars'zawie. w !<łubie J\\~od ych Artystów,· została otwa:!a f(\" 

!'.<awa malar~ka art:rstow cw:;krclt i rlowack:ch POtł uaz'"·~ "ło·I" 
Pla::tyka CSR". ·• „,„ 'u 

Oryginalne prace vodz!wia.1e ~li przez znawców l krrtyków ·polsk:c11 
jak ró""11leź przez szeroki o-gól !!;n łeczeństwa interesujący sie ~iorob-

Czy to już wszystko 
czio\\ icku?„. 

włody kiem kulturalnym s11siadów. turalnY Czechosłowacji w . Polsce 
Wystawę 1>tworzyl attachc kul p, SzdiYy, ' 



JS'r 176 (960) KURIER POPULARNY 

Dzień w Lodzi De§zcz p~da ••• 

~:.~::::,' ,::: .:::.:::·:,:.~·,···s I Taksówkarze zyskują -. ogrodnicy tra Cij 
•kl~;0~~;;~~i~~~a1 PJ~;.rkg~~~::~~~~~zr:i: a za wszystko płaci konsument Zg!el'!ka 6~>. Rowińskiej-Koprowskiej <Pl. 
Wolnoscl 2), titanlelewicza (Pomorska !l1J 
S!n!eckiej <Rzgowska ól). ' Właściwie interesujące jest jed- prezy sportowe, które miały się od Obroty ich znacznie się zwiększyły. 

no tylko pytanie: jakie szkody je- być w sobotę i niedzielę: Bo~aj tyl świa_d?zą zwła~zcza o tym dŁt:gie 

~:EJrfimm~
. szcz.e spowoduje padający od kilku ko pływac~ kontynuuJą nustr2:07 koleJki ~~owek, wycze~uJące . ; . . ~ ... i, Clni deszcz. W ogrodiµctwie są one stwa Łodzi, ale woda to przec1ez przed stacJanu. benzynowymi. . 

""~ juź dość znaczne. rch żywio!. . . . - N_a~zekacie na deszcz, a .mo~ 
TEATn woJsru. l'OLSKU:Gó 1\ajbardz:ej zantakowane są tru ~V pociągach podmieJsk1ch, w w chwrli gdy .~11!-mcr . do~ta~~ s1ę 

o ~?~z._,1.:?,iJ „~onnck Pioser~'<:i, P.ei- .skawk.i, czereśnie i wiśnie, t. zw. ktorych ~kl.e w soboty.panowa- ~o rąk czyt?ln~O\V, będzie JUZ pa-
lli i Iznco.:: z_udz:nłem J. IIryniewicl•:·cJ, s2lklanki. Truskawki zaczynają ło przepełmerue, wczoraJ można lilo - powiedział naczelny redak-
M. 11-Iied~n.:il~:eJ ! .'\. Szalsws;.dego. ze b ,_ · ć t · · I to d d ł k · d · ''="z.s:ądu rn1 ccJkow1c;c nowy repertuar gnić, szklanki dostają na powierz.. Y1v zaJmowa nawe mieJSCa e. r, ? Y awa em rę opis o przeJ-
po:·enck za:>ow~ada r!ę niezwykle inte~ chni czarnych plam t. zw. „choro- żące~ rzen:a. • 
rc.suJi:c~. ' c ' · , · Jak wszystko na tym świeci'e, Nie ma obaurv Nawet PlliM za o ;iodzi-.ie 19 arcydzie!o Szeks:o:ia by wątroby' . zeresme pę,;:aJą. - , . . . . . . „ J • 

„OTELLO". Reż;,r.;e1 ;9 1r. Szletyliskiego. Psują się również i młode jarzy_ r?w?1ez i de:8z?z ma sworch, zwole_n powi_edział przelotne. d~szc~ _w po-
1. F l.TU l'O\''SZ"'"łl nu a szczególnie ogórki. Jedynie nikow. Są I11.Il1i dozorcy, ktorzy me łudn±owo - zachodmeJ częsci kra-

" • "'" N\' J' -~'" , t d . . . , '1 . . . ł Dziś o go_dzin!e ts farsa frnncu$i'n marchew i buraki nie odczuwają muszą :c.wJ.u.aC rzy razy zieenn1e JU, a o srocu;:oweJ me wspomrua 
~~VL-lgNo" ''\'v:ekrue ... ·:MluSTRJ Z PlOTH PA- nadmiaru wilgoci ale widocznie za.k. urzonych jezdni, a przede wszy I nawet. Deszcz ustalił się na kilka ... ....,,. '-Her erzcgo Mcruno- · • · · · , dni (ZoV" ) wic~a, oraz „GRZEGORZ DY.NDAł,A'' .,prawem solidaruośd" brak i tych stk:m dorożkarze I taksowkarze.- . 'vu 
Mohera, w przc-kladtie Boya - .Zełci1- · • ,, 1· I • d · . Lodzi sklcg-0, w re;<:yscr!I Danuty Pictriiszklc- p1oau_-.ow O czuwa. się W · 
"'1cz. Owoców jest w sklepach coraz 

'l'K\TU LJ;;'rXI OSA" r„1niej, ]eh ceny skaczą w górę. 
.i. Zad1odni:i 43, telefon uo.o~. \V Kamińsku - największym o-

Dziś o godz. 19,4;; w teatrze letnim „W Ś.t'OdkU Wal'Z"r:nym W WOJ'ewódz-
OGT:ODZUJ PRZY POGODZIE" z udzia· J •• 
łem C!lłego zespołu. twie - młcdc ogórki: ulegają gwał 

Pad wyż.szenie czyn.szu 

za lokale uiylkow-e 
TE,\Tn KOI'ltEO[J l\tUZllCZNEJ townie gniciu. Po t1Staleniu się po-

„LUTNIA" gody og-r?dnicy przyst,ąpią do no- (kr) Na podstawie uchwały Ko- niejących na tym odcinku trudno-Plotrkowsira 2t::, tel. 101·:?5 h r..~ O'Órkow · • · 

Można składać odwołanie od wymiar u 
Dziś 1 codz!ennte „ROSE • MARIE", wyc za.siewu\ 0 e • legium Zarządu Miejskiego fil"!talO- sc1. 

:t>oczą<ck o i:odz. 19,n. W Lodzi przc~ano prace plan- no nowy podział miruita na dwie Od wymiaru można składać od-
TEATR I.ET.SI „BAGATELA" 

Piotrkowska Sł, 
~z.!ś :i. przedstaw-lenia o gedz. 16,30 

1 ~•J, kolllcc prze<Jst. ::l·ga, zna!comtta ko­
medła Verneu!i!e•a p. t. MUSISZ BYC 
MOJĄ'' z udziałem i w ~dy-serli Kszl­
mlcrza Szuberta. 

tacyjne na t~reme, ~e~tarzi: ko- strefy, oraz ustanowiono nowe - wołania, przy czym pierwszeństwo 
~unalneg?, ,Jak rowmez. obs1ev:a- zwiększone o 100 proc. - stawki mają przedsiębiorstwa, po.dlegają.. 
me traw.n1~ow przed szpitalem un. czynszu podstawowego za lokale ce-podwyższeniu komornego o prze 
N. Barlickiego. uźytkowe w domach administrowa szło 100 proc., wykazujące się zaś 

tne"l\·ne deszcze położyły kom- nych przez Zarząd Nieruchomości. produkcją szczególnie ważną dla 
pletnie cały prywatny „przemysł Poważny brak lokali mieszkal. miasta lub gospodarki krajowej. 

oo:uu z~~~~1k~~l1ERALN"J; . rozrywkowy". Nieczynne są karu- nych w naszym mieście, przerost Do takich więc należeć będą z.alda 
• • Tel. 123:"o2~aszynskicso 34 zele, huśtawki; nawet małe stoli- niektórych przedsiębiorstw w sto- dy rzemieślnicze, posiadające umo-

_,ozlś 1'1 co<ldziennle o g-0dz. 19,IS sztuka i cz.ki, na których za 5 zł. można wy Sun.ku do innego rodzaju zakładów wy z instytucjami państwowymi, 
•.• a:nve An ~rsona „JOANNA z LOTA- , · lk' · 3 b t d · " · · 'ł-'-! I · 1 b · · kim RYNGII" z 1rc!1ą B!chlerówną w roli t\'· grac wie 10go psa gipsowego, pracy oraz z y uza rozmca nuę- spo uz.:e czym1 u nueJS - . 
tulo\':ej. · cukierki i paczkę gumy do żucia, c:l..zy zarobkami niektórych przed- Podania w tych v;ypadkach skła 

zniknęły z placów i skwerów przed siębiorców, a przeciętnymi pracow dać należy w sekretariacie Dyrek-

1 ! ~ m;eścia. nikami - skłoniła Zarząd Miejski cji Zarządu Nieruchomości w Ło-ed J"'Sa DWczoraj odwołano wszystkie im- do podki•""' pr:y '°""iąumia ;st-1dfil, ul. Pidotrkovmka 100~ k 
AD~~\~ l~~~~-o~l~;;z~~.3~;a~3~, 1,~ nie- o z o r c y cz e a J ą n a p o w y z ę 
BA~~~~b~.~tcl~~,rt~:ofi,c~~.3~~ : 21, nie· ale czy spełniają' także swoje obowiązki ? 
BAJKA - ul. FranclsZk:ińska 31 · 

fti~~~~0%:cjskie Zianio" - is. 20, (0) Umowa zbiorowa Związlm lach, gdzie mieszczą się biura, ga- łym „waleniem" dozorca oti.vkra 
GJ:?YNL'!. - u1„ Daz2yJ.U1:1ci:o 2;~ • Zawod.Qw,ego Dozorców .została n.ie raże, .sz.W:ił~ c~ teatry - obowią- wreszcie bram~ po to, aby. ,·ykr.zy-

~~~g~:m _ 
8~~~~n~~cl 1~rfJ· l7 z:;r~~· dawno wi;powledziana, gdyż dozor zywała do tej pory taka sama staw czeć lokatora, wręczającego mu 

, 20, 21. • ' ' ' ' ' cy łódzcy eh.cą wywalczyć sobie ka, teraz zaś dozorcy domagają wstydliwie 20 zł. Widzimy również 
H.E~N--;;',~~· Po~~f~~i~. 2~= dl ·1 dzi .·, wyższe uposażenia. Na propozycje si:ę w tych domach pensji w wyso- brudy na naszych podwórkach, nie 

godz. 16, rn, 20, n!cdz. l4~ 01 0 ~z~' stawiane przez członków Związku kości 4.000 zł. miesięcznie. rzadko też całe sterty leżą.cych i 
Muzt'n~ ~~~~-~~t>l:_n1~:a :"O 1 nie zgadza się jednak Zarząd :Nie- Istnieje również .zarządzenie, któ gnijących przed domem śmieci. -
POLONIA - 'ui. Plotrkow~ka n6~.dz. 16

• ruchomości :Miejskich i sprawa ta re zezwala. na natychmiastowe wy Wymownym atutem·w tym wypad-
i'~~a~?a ~J~drnlu kslc:życów" - ·1s, niepotrzebnie się przedłuża. mówienie pracy dozorcy, a co za jku jest fal;:t napływania ciagle no-

Pllz.iinw10·s~1~ :_ 
1~~~~msktego 74ne: Pensje dozorców są małe. Do tej tym idzie nagłe pozbawienie go da- wych zażaleń na dozorców· do Za-

•oB„BO!TtN'~1a,.,0 szyny" - 11, 20„ nledz. is. pory kaidy z nich otrzymy-\vał chu nad głową. Dozorcy łódzcy u- rządu Nieruchomości Miejskich. 
"' ' '"" - ut. C<ll!.ńskleuo na· 1100 Ł " · · · b' · · · Słus " d · Z Z D .. Nn~czyc!elka bawi slą" _ i7 19 • • z pensJ1 mieS1ęczi1cJ, po ie- wazaJą przepisy te za wysoce zne są „ą ama w. aw. o-
·o!!· n:cdz. 15 ' ' raJąC ponadto 150 zł. od każdej krzywdzące ich i domagają się zorców, prz;s; tajemy, że niskie wy-

·" '' - Ul. Rzgowgka Sł· kl tki h d · 300 ł d t d t · · 6 · · d · 1 d „:z'imur i jego drużyi;a'' _ u, w. .a se o OWeJ, z'. o su - rzy?i:esięcznego w.:rn wi~ma. nagro z~ma ~rzyw zą przede 
llE :i1edt. IG. n:, czy motoru - oraz 200 zł. za Wszyscy o tym wiemy, ze dozor- \Vsz:rstknn zatrudnione przy doZ-O. 
~i~~al .r~~o Rtfr°<,r;,~~kr~j Mo~ci" _ dom·na~ożny, lub przcchod~. cy naszych dom~w mają wiele u. r?waniu d?~ów, kobiety i ich dzie-
~Odz. JS,30, 20,ao •. lliedz. 16,30. Obecrue d,ozorcy proponuJą su. bocznych dochodow oraz że człon- c1, ale chc1ellbysmy także, aby na­

•n:.~~~~~~;-.r~~ir~~;~s:::_ego1i2~{s,!o, 
21 

my 'VS~ze. (Przy_jednej klatce kowie ich rodzin. pracują po:m do- s~ łódzcy d~zorcy ~pełniali naresz.. 
nlcdz. 1z.~o. • scl1odoweJ 2000 zł mres.). W loka- mem. Trzeba Jednak pamiętać 0 cie sumiennie swoJe obowiązki. 

SlVT'l' - B:ilucl:I Rynek 5· tym · -"'O v b · zk' d „St1Howu serca"_ gcXIz. lt,30 • '.ze w ·o. J?-OC, o .ow1ą l O-
nicdzlcl rn.ao. ' 20,.o, zorcow spełniaJą kobiety, często 

TĘCZA - u1. Piotrkowska 1oa: samotne i obarczone dziećmi 
„Ilcl:ta tałic~y" -17, 19 21. nlel!z. 15. • · · .„ · • 

TA'l'Rr (w ogrodz!eJ: Ale Jest w teJ całeJ sprawie i 
:·"'nodo~ć Maksyma" godz: 13,30, 18, „odwrotna strona medalu". Pew-
.>0,::0, nicdz, 13. • ~ • d b 

WIF1ł'.A - ul. naszy(1sk!ego 1: me wszyscy Ją o rze znamy, a 
„C<isablanca" - godz. 17, 19, 21, rue· 1{01\IUNIKAT szczególniej ci, którzy po jedena-

W?..~~~~A~Z - ul. zawadzka te- b tv po~iedt7ałek, df.i~ 2U .czerwc~ r: stej \Uacają do domu„. \V jakżeż 
„Gasnąc:v PJomleYI" - ls.so ia 20 30 · 0 go z. w sa 1 rnnrcrcnc;rJn?J wielu domach wówczas dzwonel nlcdz. 1a. • · · • WK PPS ul. Jaracza 45 odbędzie się . . " , r 

TfOLNOSC - ul. Naplótkowsklego 1s: zebranie kół lektorów przy WK PPS „me działa • a zbuazony długotrwa 
.. ~ngublone dni" - 1s, 17,30, 20, i KL PPR na którym zostanie wv-
mcdz. 12,30. ł ' f t t z· d •. l:ACRF,TA - ul. z~icrska 2s: g os:z:ony re era n. . „ Je noczeme 
.. Zycte Ernua zol!" - 16 ao 2o so ruchu młodzieżowego". 
n1edz. lG,:;o. ' ' ' ' 

Uwaga wczasowicze 
Wszyscy przyjęci przez Wojewódz 

ką Komisję Wczasów :Młodzieży 
Zorganizowanej na pierwszy turnu: 
do Wieńca-Zdroju i Długopola -
obowiązani są stawić się 30 czerwca 
br. w Łodzi ul. Kopernika 3 (Kom. 
Woj. OM Tu"R) o godz. 16. Koledzy, 
którzy na obozach mają 1fYznaczone 
funkcje przyjeżdżają o godz. 11 . 

Szczegółowych informacji udzie. 
lają w tej sprawie odnośne PKJ. 

Str. 1 

Czyżby grypa? 
Nie jest to rczmowa towarzyska, 

więc darujcie, że zacz11iemy od po­
gody. Pcgoda jednak może zadeoydo 
wać o przegranej bitwie, o czym 
przekonał się jeden wielki wódz. W 
tym wypadku wiele znaków na. nic. 
hic i ziemi wskazuje, że właśnle po. 
gcda stała się przyczyną całego zła 
i nieszczęścia. 

A było to tak. Okręgowa mnnisja 
Związków Zawodowych zwołała na. 
dzień wczorajszy konferencj<:. Za.­
prcszeni . zostali przedstav.iciele 
miejskich i wojewódzkich wydzia· 
łów zdrowia, lekarze fabryczni, 
przedstawiciele partii pnlitycznych, 
Izby Skarbowej, Komisji Specjalnej, 
Z.U.S., woj. Wydz. Sanitarnego, 
C.W. San., UbezpieC7.3.lni Społecznej 
i... Izby Lekarskiej. Celem lrnnfcren. 
cji było omó"icnie niezwykle waż. 
ncj kwestii lecznictwa społeczne:JO. 
Jak bawiem stwierdzone, cd tUuż­
szego już ezasu wielu lekarzy łódz· 
kich uchyla się od t>racy w Ubezpie • 
czalni i ~mych prac społecznych. 
Stwarza to sytuacje trudne i kłopot 
liwe, ośrodki zdrowia. nie mogą ob­
służyć wszystldeh zgłaszających się 
chorych„. Równom:eśnie wynikła 
kwestia WYJlagrodzenia lekarzy 7.a. 
ich pracę, wynagrodzenia - ich zda­
niem - nicdostateczneg-0. Dalej, 
Ubezpieczalnia. została poinformo­
wana, że około 60 proc. lekarzy zai­
mlcrza. lVYjechać w lipcu na urlopy. 
Ponieważ mogłoby to spowodować 
kol • czncść zamknięcia. nn. ten okres 
wszystkich niemal ambulatoriów, 
sprawą zainteresowały się związki 
zawodc.wc. Nic można. przecież pll'..li. 
ba.wiać ludzi pracy opieki lekar­
sltieJ, trzeba kwestię , rozwiązać na 
płaszczyźnie wzajemnego porozu­
mienia. 

Z tych to ważnych przyczyn O.K. 
z.z. zaprosiła na. konferencję przed. 
stawicicli Izby Lekarskiej oraz 
wmystkich zaintererowa.nych insty. 
tucii. Punktualnie o godz. 10 rano 
zebrali się, mimo deszczu, wszyscy 
za.pre-szeni, z wyjątkiem przedstawi­
cieli Izby Lekarskiej. 
Minęło dziesięć minut, piętnaście 

i dwadzieścia„. Telefon do Izby Le­
karskiej WYJaśnił, że sekretariat o­
trzymał zawiadomienie o konfcreu.. 
cji, ale nie wie, czy ktoś przyjdzle, 
bo nikogo w Izbie nie ma. Za.czi:to 
więc telcfan<n\'aĆ, poszukując leka· 
rzy po wszystkich szpitalach i do­
mach prywatnych, aby porozmnieć 
się z jakimkolwiek przedstawicie· 
Iem zarzadu Izby Lekar!;klej. Nig. 
dz.ie nfkogQ nie było. fO GQDZ~· 
N:U.11 OCZEKIW AN.W I" BEZ„ 
SIWTECZNYCH POSZUKIWA· 
NINACH, prezes OKZZ zmuszony 
był cznajmłć zebranym, że ko11feren. 
cja. nie dojdzie do skutku. Zwolana 
zost:mic w innym terminie, gdy ktoś 
z Izby Lekarskiej raczy przyjść. 
Zrczumiałe ,że wszyscy byli cbu­

rzcni, na jednak -za.st&n-O\'l<"iło, C-O mo­
gło być przyczyna,, tej dziwnej tle· 
materializacji Izby Lekarskiej. Gdy. 
by uprzednio \\'icdziano, że nikt 11ic 
beclzie mógł przyjść na konferencj<;, 
napewno zawiaduml.ono by o tym 
on:zz. Konferencję odwołano by 
wcześniej, b'ez niepotrzebnych przy­
krości. Musiała więc być inna, po­
ważniejsza. sprawa. 

Po głębszym 7,a.stanowienin doszliś 
my do wniosku, że winę ponosi tu 
nil.pewno pogoda. Lekarz też jest 
człowiekiem. Natura bywa zł~liwa. 
Biorąc sobie za ltal"".lędzie pogodę, 
zdolala. widocznie zgnębić lekarzy. 
Cl bezlltcśni tępiciele chorób zostali 
chyba niespodziewanie zaslmczcni 
przez armię grypo-wych mikrobów 
i rozłożeni rui. obyd\lie łopatki. Pew. 
nic wszyscy członkowie Izby Lekar. 
skicj leżą dziś w łóżkach i zażywają 
aspirynę. Nie ma ich kto leczyć -
godni są litości. A tu taki brak zro­
zumienia. Jacyś ludzie zebrali się 
na konferencję i psy wieszają ua. 
kicdnych Iel-.arza.ch.„ (bf 

l\lUZEA MIEJSKIE: 
Etnogr::.ticzne - Plac Wolności Nr. 14. 
Preb!storycznc - Plac Wolnoścl Nr. u. 
Przyrodnicze - Park S!enklewlcza. 
otwarte codziennie prócz pon!edzial· 

Uroczyste zakończenie 
roku szkolnego 

(kr). Wczoraj zakończono wykłady 
w szkołach pows~echnych i średnich 
w.::zelkiego typu. :Młodzież otrzyma­
ła już świadectwa. oraz skierowania 
na \\·czasy i koloni7. 

Jeszcze w sprawie mleka 
l:ów l v.1elkicb świąt w godz. od l0-17. 

~llEJS(i:.l. GALERIA SZTUK! 
!Park Sienklewirza>. 

Wystawa Zblorowa obrazów. rysunków 
t rzeiby. 

J\ICEJSKIE J\IUZEUM SZTUKI 
Miejskie r.ruzcum Sz!u}:I mieszczące 

się przy ul. rłk. dr Wlęckowsk!ego 36, 
otwarte jest dla publiczności we wtorltl, 
~tDcJy, czwartki, soboty, niedziele t śwlę 
ta w godzinach ocJ 10 do li'. 

Niadzlela, 27 czerwca 19U r. 
Godz. 7,o;; r-;oncert Orkiestry D~tej. 

3,0a Dziennik. ll.20 Program dnia. 3,30 
J\Iuzy!tn •ek.lcz. 9,00 Nabożeństwo. 10,00 
„w rodz!nie Lebiodów" - kolejny odc!· 
nek powie~c:. 10,15 Audycja rep,ionalna 
z Mosz.::zcnic~·. llJ,45 Muzyka 7, plyt. 11.00 
P•·ogram na dziś. 11.05 „Na widowni ty­
g:>d.nla ". U,IG Melodie taneczne (płyty). 
11,30 Komunilmty. 11,40 "-Iuzylrn. 11,45 .. z 
frontu radiofonizacji" - pogadankn, 
i2,04 Por:>nok sYmfoniC2Ily. W prz~rwic 

A:u.clycja W;;dz!~u Studiów. 13,33 

Uroczyste jednak: zakończenie ro· 
ku szkolnego odbędzie się we wto. 
rek 29 b.m. w sall Filharmonii Łódz­
kiej przy ul. Naruto·wicza 20. przy 
udziale władz szkolnych, ip.iejskich, 
zaproszonych go.ki, oraz młodzieży, 
która z pewnością weźmie liczny u­
dział w swym święcie . 

W związku z przep1owadzaną o- dawane jest w sklepach jako pełno• 
becnie energiczną akcją zwalczania tłuste lub gdzie niegdzie jako mleko 
fałszerstw pr~duktów spożywczych, „chude·'. 
wynikła powazna kwestia. Oto naj- Ponieważ mleko chude - nic fał­
czt:ściej fałszowanym artykułem jest szowane naturalnie _ zawiera łatwo 
mleko. Doslawcy mleka do Łodzi · . 
rozcieł1czajti je przez dodawanie wię prz~SW?JaJ.i:e białko, S?l'7 mineral­
kszych ilości wody, zabarwionej kre ~e 1 wi,tammy, sprzed~z Jego zosta­
dą lub · . 1 dl' , dl ła doZ\\olona. Stało się to momet1-10nym1 sz ~o 1\1\T)'ffil a tern dogodn d k t · zdrowia środkami. Mleko takie sprze . ym 0 • WY_ orzy~ ama 

dla wszelkiego rodzaJu meuczc1wych 

,.'OztcC~lllla .Złt:b:nva" - ~agndk!l radiO\V3. 
13,14 Koncert „Sllli;by Polsce'• - aud. 
dla V/'3i. l4,2a Przegiąd ami. 14,30 .. żabu-

1 sla'• - sł:.icbo·.'.iliito. 15,l:i Koncert J(;:ipc- i 
li Ludowej. 15,45 ,.z poezji Len;:i1·tow!· I · 

Dula 2'1 1!ze1·wca 1948 r. zmarł 

I 
cza11

, 15,s;; ?11uzyka pa.waźn~. lG,10 Audy ... 
A~.n~r~"J'Lt''&,ojr/'h'"f.J~r./ cja dla dzieci. 17,00 „Podw1eczorek przy I 

r,.,r niiltrcionie':. 13115 .. świectka ~rasla 1 • -

SMÓLSKI WIKTOR 
REFERENT PERso~ 'ALNY 

Pa1istwowyclt Fabryk Konfekcyjnych w Zgierz.u. 

dostawców i kupców. Bezkarnie fał­
szow~li . oni !Illeko, zasłaniając się 
wymiemonym rozporządzeniem. W 
dodatku, dotychczas nie została usta 
lona przez Komisję Cennikową ce­
na mleka odciąganego. 

Dlatego też, aby usunąć całlww!~ 
cie mozliwości wyzysku i nieuczci­
wości ze strony sprzedawców mle­
ka, wydane zostanie wkrótce zarzą 
dzenie, aby mleko odciągane sprze­
d~v;ane było w specjalnych naczy­
mach, po obniżonej cenie. Naczynia 
na mleko chude opatrzone musz~ 
by~ niebiesk!rn otoczkiem oraz wy­
raznym napisem: „mleko chude". 

W poniedziałek dnia 28 cz:?n':ca 
1946 roku w lokalu Okręgowej Izby 
Aptekarskiej przy ul. Piotrltows.'lt!ej 
50 od godz. 10.45 odbędzie si<: posie­
dzenie naukowe, na którym. mgr. 
J6zef Cymer wygłosi odczyt p.t. 
„Pi·c::nieniotwórcze izotopy i ich imn 
czenlc w 1ccznlctVvie i w l::iochemli". 

lco1r.ed!a A. Fredry. l.&,~-3 .,P:cśnl Pol· ' 
sicie'•. 19,05 „Ncwc kS!~żld" - felletoll. ! 
19,20 Kvnccrt solistek (plyty). 10,.;o „o , 
najemnicach dcmowych'• - humore<<a. 
J9,:i0 , z piooó r.i:ą po Eu~·oplc·•. 20,~0 1\t: ­
rlyc,u \':ym icDna \'ly<;liniu \V::pólpr ..icv 
z Z::t .'; tanicą". ~O.:i!ł :~ruzyJta lt:'~'~:a. :! 1.C'l 
nzlennU:. ~2,l:JO ~IuzyI=:o tnncez.na. ~~.:!5 

1 Wiadom. sp~r.·t. lok. 22,33 Omów. prog:·.1 
lolt. na jutro. 22,3;, r.IU7. tancc>'.l1a. 23.W 

1
. 

Ostatnie wfa-ctomc!•ci. 23,10 Wiadomo~<:· 
sportowe. 23,3-0 :.Iuzyka !~ncczna. ~4 . CJ) 
Kcncert i:yrzeń. 0,30 Znkończen '. e auc:y-
cji 1 Hy1r.n. 

Akl.y1Vista Polsk~j Partlł Robotrue.zej, dobry. kocha.n.,· 
łcolega, wzorowy pracownik. 

Cześf Jego 8n-'etlanej Pamięci! 

(Pr. 282) 

DYREIHJJA - ItADY ZAKLADOWE 
i PRACOWNICY pA,.-.ę-STWOWYCH FABRYJ\ 

I\ONFEKOYJNYCR w ZGIERZU. 

Cena na to mleko zostanie ustalo­
na w I tych dniach. (b) 
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Na z ln1nle I de!izczu 

musieli młodzi · chłopcy pływać 
o m istrzostwo Łodzi 

Mistrzostwa pływoc~ic okręgu łócl7..ltie- j Bón!eckl (ł') G:oa.• min„ 2) Sobczak (F) 
go, któ!'e odbywają się na basenie ŁKS 6:49„; min. Id. I! - 1) Stanowski (F) 
;,grom::idziły tylko z~wodników YMCA 1 6 :52,0 mi~.. ZJ Swiętochov:S;ki (Y) 6:S7,3 
„J"Hmowca" oraz Zjednoczonych. Nie min„ 3) Domm1~ki \F). 
starbwaly. mimo zgłoszenia, AZS i Włó- 200 m styl. !<las. pań J.-.1. I - Wcźnla­
k;tlarz ze Zgierza. Zawody odbyły się za kówno (Y) 3:sa,o min. Id. n .:_ Jstu..'1ajd 
rov..-no pierwszego jat<: i drugiego dnia w (Zj) 4:10,0 m1.'1„ 2) Keniumka IY) 4 :!!9 o 
«normalnych wat·unkach otmosfcrycz- m:n. kl: III - Febich (Zj) 4:3S,2 m'.~1„ :i1 
nych, a padający deszcz i si.lny wiatr u- Pechliwka (Y) 4:~~.6 mi!l. 
jenmie odbiły się n::i wyn!.ltach pł:;wa- 100 m styl. dowol. pań - kl. I - 1) 
ków. Ze wzgL;du na zd!rowio zawodni- Nastałe:r (Y) 1:3::,8 mln„ 2) Szczep&n1a·k 
ków ŁOZP powiniel: :r.awocly przełożyć (Y) 1:7.5,G mln. klasa u - l) Sobczaków­
na inny termin, gdyż ju.ż po pierw.szym na (YJ 1:<5,0 mln. 
dniu zawodów wielu zawodników się 100 111 styl. lclasycznym panów - kl. I 
przeziębi©, a z dzis:cjszego „maratonu" 1) Nilrndemslc! (Z1) 1 :25,5 (rek. okręgu), 
- wyścigu na 1.SIY.I m napewno kierow- 2) Dobrowolski (F) 1.28,C min. 3) Krogu­
nictwa klubów wyco!aja swych pływa- IC1! (ZJ) 1 :32,l, 4) Dec (F) ·1 :32,4 min. 
ków. gdyż długie p~wbywanie w zimnej klasa n - 1) Mackiewicz CY) J.:32,S min. 
wodzie bardro poważnie odbić się może 2) Koza (F) 1:35,2 min., O) Dobi-.tański 
na zdrowiu młodych chłopców. S7.koda (F) 1:40,9 min. 
wielka, że wfadzo ŁOZP uparły się przy 100 m fi ty!. dowol. panów - klasa I -
przeprowadzeniu mistrzostw wlaśnio te- 1) Jera (F) 1:10,3 mln., 3) Antkow,,;ki (F) 
raz, kl~)' temperatura powietrza tak się 1:22,7 ml.n„ 3) Sobczak (F) 1:24 8 mion. 
obniżyła, gdy~ z znacznie lepszym powo- klz.o•a U - l) Siekiera (Y) 1 :19,:? min„ 
dzei1!em mogły tlę oclbyć w te,rm!nie :?) stan owski CF) 1 :21.G, ;) Pychcł CY) 
pó~ntejszym. 1 :24,3 min. 4) D-Omoi1&:~l (ł') 1:24.,8 m1n„ 

P.rzypuszczalnie jednalc tu stały na i') Ku•biak (1'') klas::i nr - 1) CwJ.crcia­
przesZkodzl.e.„ urlopy członl~ów zarządu ko"•,skl CY) l ::9,6 m!n., :l) Kodlewicz (F) 
ŁOZP, gcJ;yż wła.i;nie z tyc.h powcdótv w 3) Tedak (Y). 
roku ubiegłym nie u.kończono mistrzostw 100 m styl. grzbleto\Vym pali - klasa 
le-m±ch. Miejmy nadzieję jednak, że obec I - 1) Woźnial~ (Y) 1:56,4 2) Szczepaniak 
na „praktyka" ju~ nie będzie miała w (Y) 2:10,8 mL'l. klasa U - Sobcza'!tówna 
przyszłości mtejsoa i zawody w nleodpo- CY) 2:02,0 min. 
wlednich warunkach odbywać się nie klasa III - 1) Spl.ałek (Y) 2:12,3 min„ 
będą. 2.) Wleczorkowslca (Y) 2:28.~ mln. 

w pun..'dacjl drużynowej po wóch 4x100 m styl..- aowol. pań - klasa I -
dniach zawodów prowadti YMCA przed 1) YMCA 8:52,8 min. (ret<. Ok::'ęgu), ltla­
„Filmowcem•' l Zjednoczonym!, które sa II - YMCA 9:31,2 mln. 
byłY reprez'entowone przez 2 zawodnlcz- ::XlCO 1Jl styl. zmiennym panów - 1) 
ki i 4 zaJWodtnlków. Filmowiec I 4:22.0 mln„ 2) Zjednoezone 
WYNIXI TECHNICZNE: 4:30,7 mln„ :lJ.i. Filmowiec III 4::>9,0 min., 

400 m styl. dOwol. panów Id. I - 1) 4) Filmowiec u. · 

N01wiqksza sGnsacia Wimbledonu 

Parker przegrywa Bergelinem 
Król szwedzki zaw;adomiony depeszą o wyniku 

KURIER POPULARNY 

POMÓŻMY · PCK! 
Dopłata do kari żywnościowych 

(J) Ministerstwo Aprowizacji, v1 
zrozumieniu ogromu prac i zadali 
Polskiego Czerwone:5o Krzyża, wy­
dało okólnik do władz aprov;izacyj­
nych pierwszej i cll:ugiej instancji, 
zawiadumiający o zev.voleniu n:i 
wprowadzenie przy wydawaniu kan 
żywnościowych dopłat na r;:ecz Pol 
<:kiego Czerwonego Krzyża. Techni-

X r 17G (!}60) 

TEATJ: l\OMEl>ll MUZ\'C~NEJ •• L lJ 'f S I t\" 
J'IOTllKO\HiKA 24:1 

SO PRZJ.;DSTAWlE!\' - ~;; '.l'YSIĘCY OSOD witlzlalo rom:wt) c~ną npcrct" 

„R.OSE- !MI ARIE" 
któ;oa jest gr:rn:i <.:ODZH;JS-S IE o godLin'P l!J. l :;. 

t.. lJttAt, uu;u7.E 1:u usou. u10H - 1a1.1<;T - u ;mJl':sT1~.1 . 

H~lety \\.'CZ~·h11l<1 do uat.Jyc:a w cipó!Uz~clu1 Arty:.:aow l'lastr:tóV.' 
ut. l 'infrlww,ka Kr IUt - ri o<l i;;.;,1z111y 17 w kas\e t~utru. 

c~ie. przedstawia się to \V ten. spo- .,.. _ _ __________ ..._ .................................. - ....... - - ................................................................. .,.,<L .......... .,. .... _..._""i 
sob, z~ wydai:e. zostały sp.ecJalne ~ TEATJ'I. LETNJ „BAGATEI.A" PIOTRKOWSKA !H ~ 
znaczki wartosci 1 zl. Znaczki te WY ~ nzi· ., . d ·t „, . ft. d 1 •. "O . "O •. d'i ' '.En"-,.,'·ILL.,..' • ~ 
daje się 'V St0Stll1kU _ 1 nalepka ~ • l> ~ prze s :nucma O „O L, u.~ l • nillllC I •"-"" J1J .„ ~ 

na każdą kartę żywnościową (bez " „/llusisz bgć n1oją"' ~ 
względu na kategorię). ~ ~ 

Nie ulega wątpliwości, że i spole- ~ z udziałem i w reżyserii lfozimierza SZliBERTA. ~ 
czeiistwo. doceniając należycie cele ~ 1V pozostałych rolach: JaJwiga BARONó\VNA - Hanna BH:LlCK'I~·dI<a ~ 

I 
1 • • • •• d ~ ziruierz DEJUNO\\'JCZ i Igor i\~UALOW8KI. Przy fortepianie prot. a E:U.S~ ,; 

c~er_WOf'.0 {~ZYSlC!e.J orgamz~C~l - o . ~ MAHKOWSKI. Dekoracje. Marian l$TBPIDN. ~ 
mes1e s1ę Jak i;aJPozytywme1 do teJ ~ Pocz:i.telt prze<!stawlcnia o sodz. :::o, kon.:ec sztuki o !l2. ~ 
skromnej „damny". ~ ~asa czynna pri:ez cały dziefl. · Telefon 27::!-70. ~ 

Tydzień Swięto Morza 
zakończony 

~ ............ "" ..... ,...„ ................................ , ......... "' ............. ,... .................................................... "" ..... " ....................................... ~ 
, ........................ "" ...... ~ ......... "" ............................................ , .................................................................................. , ................ ~ 
' TEATR AKAllEl\UCKI „GĘSIE P lóR O" ul. P OLUDNIOWA 11 ~ 
~ (dawniej_~.!:!:_~ ~ 

(0) W dniu wczorajszym, na za- " WYSTAWIA od dnia. 24 czerwca b. r. komedi(l Alfreda. de l\Iusset ~ 
koliczenie „Tygodnia święta Morza" ~ ~ 
odbyła się w Filhannonii Łódzkie.i ~ N. ·g i m1·łos·c1· " ~ 
ur?czysta akademia, poświęcona po1 ~ ,, le I ra S ę Z ą ~ 
sk~~~iłm~~~es Okręgu Łódzkiego „ w trzech aktach, w pncklac!zio Tadeusza JJoy'a :teleńskie::;o. ~ 
Ligi Morskiej ob. Edward Andrze- ~ Wykonanie zespołu akademickiego. .Rety:;eńa Lidii z_\MKOW. Muz.·ks ~ 

J
'ak, oma;"i'aJ·ąc I~·ótko znaczeni·e ~ Prof. STRO::l.IENGERA. Pocz~tek o godz. 19. Niedziele i śwleta równie~ !:j ,, „ r. i o godz. 16. - Przedsprzedaż biletów codziennie w Sekrctańacle Bratniej r. 
„święta Morza" oraz zadanla Li~i ~ Pomocy Stucl. U. L. (ul. Jsracm 7J w godz. od 10 do 12 i w Kasie Teatru ~ 
MorsklcJ· w naszym kraJ·u. , ~ od godz. 17. - Studentom i członlrnm ~wl:lzkÓYI Zawodow;-cl\ paysługuj> r. 

r. 509/1 z n i 7. k n (opr6C'.o1 premiery). ~ 
· Referat ideologiczny wygłosił ob ~ ~ 

Aleksander SZymankiewicz, obrazu- ~ We wtorek dn. 29. VI. 48 r. przedstswienle przeznaczone ZCl.'taje d!a czło:i- ~ 

J·ąc IJroblem morza na tle dziejów ~ k6w Zw. Zsiw. i całkowity clochM przekawje~i:1 na fundtl!!z Eudow>· ~ 
~ Domu .Zjedr.C>Czonej Partii Kla...<:y Hobotnicuj. ~ 

historycmych Polski. ~ ~ 
Mając obecnie 500 li:!n wybrzeża _____ .._ ................ _...__...._._, ........................... ,., ................................ - ....................... .... 

możemy obok korzyści płynących z 
handlu współżyć na szerszej plusz- ---------------------------·----... 
czyźnie z in.."'lymi narodami". TEATR KA.MER.il-N-V no:uu żOf,:NlERZA, ul. Da~zyńsklego Sł 

DZIS o go:!~J"::le 19.15 

Sztuk;i, l\I a x we 1 1 A n cl c r s o n a 

W dalszym ciqgu uroczystości 
nastąpiło odsłonięcie sztandaru Li­
gi Morskiej na Okręg Łódzki, ufun­
dowanego przez członków Li~i oraz 
przez spokczeństwo. 

Młody 23-Ietni Szwed Lennart I I 1ranka Parkcr-Pajkowskiego w e Po przerwie nastąpiła część arty-
Bergeliu nawet nie klasyfikow any J wspaniałym i emocjonującym m e- styczna, zorganizowana przez Wy­
n a światowej Uście tenisistów. spo- czu, który trwał 3 godziny i 3 mlnu- dział Kultury i Sztuki Zarządu Miej 
wodował największą sensację w t y. Ber gelin' wygrał 5:7, 7:5, !>:7, O:G, skiego. Bogaty program obejmował 
Wimbledonie eliminując głównego 10:8. recytacje, grę na skrzypcach i na 
faworyta do tytułu - Amerykanina Szwed wygrał ten mecz przede fortepianie w wykonaniu artystów 

JOANNA z LOTARYNGII 
z IRENĄ E I C Il LE RO W N~~ w roll tytulowej. 

Kasa czynna od godz. 12. Telefon 123-02. 

„_ „ - --·- w szystk im dzięki swojej niezrów na- scen łódzkich oraz pieśni wykonane / 
Z cqna•n one,.. I rvżem n ie zimnej krwi. Dotychczas n ie wi przez chór im. Moniuszki pod dy- ,.,, ........ _, _____ ............................................ ._ ................................ - ............................... ,,._ .... „ .................. .,. 

przyjeżdżoiq olimpyjczycy 
do Londynu 

dzian o na. centr a lnym korcie gracza I rekcja Aleksandra Pędzimeża. ' Ll.:TNI TEATR »0 S Au ZACHODNL<\ 43 Telefon 140· 0!1 ~ 
tak spok ojn ego i f icgmatycznego.

1 
• • ~ coozn;,'\ l\m u gor:Linic w,1.; wcso~y rc1riomontat p. t. ~ 

Bergelin o mało nie skreczował \V 5 j N d . . z· ~ w d . d . " ~ 
~ecie, gdy p1:owadził 5:4. Złapał go l' agro y p1en1ę ne I " ogr o zie Jf rzv pogo Zie I 

LO.NlYlN. - Olimpijska wioska KUrci: pra w eJ stopy, miał pęcherze • • • . h „ 1. t 1 D 'T'l1' ' '"ALIZKl" , r. 
w Londynie, położona w Richmond, na prawe~ ręce i na nog~ch. l\limo ,, dla przodOWDlkOW OSW; ałOWYC ~ gro es •a muz;ycma p. t. •· \\·....:. n ~ 
zaludnia się powoli pierwszymi olim tego h~nd1ca!)u kont,ynuo,~ał g~ę. b y {Z) W tym roku po raz pierwszy i ' pióra :\. ·"ntoniewlcza, ' muŁyk:t. I.. ffiehlcr„. ~ 
pijciykami. Dotychczas przybyli pły w }.mncu oi;i~gn'c naJcenmeJsze odbędzie się w Łodzi uroczy~ty ~ Udział b ior1,1: B. llalmlrska. M. Lukja1·$ka. ::'t. P:a:>ecJm, J. Darsf{I, ~.1. Dąi'.> ~ 
wacy i waterpoliści australijscy w zwy~1ęstwo w sweJ ka~ierze. • ZJ'azd oówiato\<rvch przodowników ~~ rowst.I. J. Ka1!r.o":s:tL z. z..uezak. H. t;zwajc~. l'rzy piP.ntr.~.ch: z. Wl~hlar ~. 
1. b' 14 p a · · 1 dO"'ało \ V gr e ob u b ł I ~ '"" 1 W. Svr.der -··. l:tdysena zespołowa. - Deltt>racje: St. Fra.siak. r. 

lCZ ie . oz num wy ą " • z !r!'aczy me Y o w ie - pracy z całeflo województwa łódz- ~ • ~ 
już 62 reprezentantów Indii i 34 k ich rożnie, lecz serwis AmerykaJli· kiego ,, . ~ Ptze<iP-i.""zeuaz w :::.:.sle letniego teutn:. od ;;odż. 10-13 i od 1G. Tel. 1!0-0'J. ~ 
Afganistanu. Zawodnicy ci przy- na nie był t a k silny jak ser wisy je· · ~ UW ..\GA: J.>1-zetlstnwienia. odhym1ją. sio bez wzglcdu na po:;odc. ~ 
v,>ieźli ze sobą olbrzymie zapasy ry- go i·odaków. Na zjeździe w dniu 29 czenvca o ,.. .................... ,.,_ ..,.. _____ , .... ..._ ................. , ....................................................................................................... , 

żu, mąki, cukru i cynamonu oraz W ostatnim secie gracze wygrywa godz. 10 rano w sali Łódzkiej Fil- .---------------------------------. 
przypraw korzennych. '!li swe serwisy do dziesiątego gemu, 1 harmonii przy ul. Narutowicza -

K k 
• B k gdy Parker przegrał swój serwis zostaną rozdane najbardziej zasłu. 

U pcza I e ' p rzy stanie 15:46, po czym do 1s ge - żonym pracownikom oświatowym 

Sia
•q W domu m u znowu każdy wygrywał swe ser- nagrody pieniężne. 

ZO I w isy. W 18 gemie Bergclin ponownie 
WARSZAWA - Wobec tego1 iżjwygra.l serwis p r zeciw nika i mecz. " U r .§ •• 

Polski Związek Kolarski w odpo- I Król szwedzki został zawiadomio- „ 
,..,iednim czasie nie przedłożył Głów ·BY tele:;rafa·znie o zwyci~stnie mło- dla nauczycieli 
nemu Urzędowi Kultury Fizycznej dego S2wcda. 
papierów wyjazdowych, kolarze 
polscy Bek i , Kupcza nie będą mo­
gli wyjechać do Czechosłowacji, 
gdzie mieli startować w międzynaro 
dowych zawodach torowych z u­
działem Czechów, Węgrów i Pola­
ków. K OMUNIKAT ŁÓDZKIEJ KOl\ll­

SJ I SZKOLENIOWEJ 
Dział oficjalny ŁOZPN 

KOl\!t;NIKA.T KAPITANA w poniedziałek, dnia 28 bm. od-
ZWIĄZKOWEGO Nr 12 będą się następujące wykłady: 

1. Na organizowany przez PZPN w cza 
sie od dnia 5.'7-24.7.4-8 obóz junioró-w w 1) Zarząd Miejski o godz. 17 -
Swid.nic-;" wyznaczam następujących za- .,Partia, czołowy oddział klasy ro­
wodn!J~ów: z KP Zjednoczone Katmier- l::iotniczej i narodu polskiego". Pre­
czaka Hemyka, Pawlaka Włoclzim!er2.a i legent _ Nyk. 
Olejniczaka Ryszarda, z KS Arko Fre-
nka Henryka, z LKS Pi·uszldewlcza Ry- 2) Wima, o godz. 15.30. Prelegent 
śzarda, Kałużyfu::'.:lego Jerzego l Olejni- Rozbicki. •. Polska Ludowa w obro­
czaka Ryszarda, z PTC SLkorę Sylwe- nie pokoj~· i niepodległości. 
stra i Wagncm Bernarda, 7. ZZK Łód:i: 3) Skarbowcu, o godz. 15.30. -
Jacha Bogumiła, J!!cha Mieczysława i " 
Bilewicza Zbigniewa, z PKS Kordyiiskle „Partia, czołowy oddział klasy ro· 
go Józefa, oraz z DKS Lódź Stępnika botniczej i narodu polskiego". Pre-
Jana. legent - Marciniak. 

2. Wszyscy w. wymienieni zaw-0d.'1icy 
zgłoszą się w dni.u 3.7.48 na dworcu ko- 4) P. Z. P. B. nr. Ci. „Polska Lu-
lejowym Łódź-Kaliska o godz. 23 u kie- dowa w obronie pokoju i niepodle­
rownika d.rt~yny ob. Nle<:zkcwsk!ego głości. P relegent - Czajkowski. O 
Stefa..11a. g d 16 15 

3. Na organizowany przez ŁOZPN obóz c z. · · 
w Spale w czasie od 1-15.7.48 niżej wY- 5) PMS, o godz. 16.15. „Rozbicie 
szczególnione kluby wYZfiaczą po trzech w polskim ruchu robotniczym i dro 
juniorów, którzy stawią &!ę w dniu gi jego przezwyciężenia". P r elegent 
:io.6.48 o godz. 17 w lokalu ŁOZPN Piotr- _ Jaskowicz. 
kowska 67 zaopatrzeni w pisma klubowe: 
KS Arko Włókniarz Zgierz, Ognisko, 6) PSS, o godz. 19. „Rozbicie W I 
PKS Pab:, DKS Ł., Resursa .. Skra Bał. , polskim ruchu robotniczym i drogi 
Victoria, TUR Pab. oraz zryVi' Ł. na tur- jego przezwyciężenia". Prelegent -

Zwiazek Nauczycielstwa Polskie­
go (Oddział Grodz1d) organizaje w 
okresie wakacji kurs spółdzielczy 
d la nauczycieli, który odbędzie się 
w Ustce nad morzem. Kurs ten obej 
muje cztery turnusy, z których każ­
dy trwać będzie po dwa tygodnie 
Pierwszy turnus wyjeżdża z Łodzi 
2-go lipca. 

Poza tym w Słupsku odbędzie się 
kurs dla działaczy rejonowych, tzi1 
dla nauczyc!eli pragnących poświf~­
cić się zagadnieniom ideowo - wy­
chowawczym oraz organizacyjnym 
Z Oddziału Grodzkiego Łódzkiego 
wyjedzie na ten kurs około 11 osób. 

Wszelkich informacji bardziej 
szcze«ółowych udziela Oddzlał 
Grod~i ZNP, ul. Zachodnia 72. 

(IC.W.). 

OGŁOSZENIE. 

Miejskie Przedsiębiorstwo Budowlane 
w Lodzi sprzedaje ze swych magazyl_16W 
przy cegielniach cegłę. 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja Przed~ 

sleb:orstwa, Łódź, ul. Piotrkowska 17. 
teiefon nr. 257-CO 
Łódź, dnia 23 czerwca 1948 roku. 

Dyrekcja 
Miejskiego Przeds. Budowlaner:o 

w ŁodZI. 

nus orga,nirzowany w cz.a5ie od dnia 15.7. A d ki · 
48 - 31.7.48 niżej wy-szczególmlone kluby n rusz CWlCZ. OQŁQSZEN/A DROB /'vE 
wYZnaczą po trzech juniorów, którzy 7) PMT, o godz. 15. „Klasa robot-
zgłoszą się w dniu U.7A3 w lokalu nicza Polski awangardą w walce o 

Lek:a r?.e , ŁOZPN zaop:itrzenl w pisma jak wyżej: niepodległość i wyzwolenie społecz­
ŁKS I, ŁKS u, \Vidzew 1• Wi<irzew II. ne". Prelegent - Suruło. 
Zjednoczone, PTC. Boruta, ZZK Ł., TUR Il· ..... ~ ··~'~' o l(!(ĄW~łH 'll~)•h 
Ł., oraz Bzura ozorków. 8) P. Z. P. J3 W Rudzie, o godz. 13. sta r11„rr.t1 "k"rnveto '"· llerl• "'ene· 

4. Zawodnicy wyznaczeni 11a obozy mu „Partia, cz •J ;..ry oddział klasy ro- 1 y,·rn~'cr, r..rL:, nu'"· 1.;rn11•Kle~' tó2 IV 
szą zabrać ze sobą: 2 pary spodenek, 2 botniczej i .r.1_arcdu polskiego". Pre- , ę_ndz_. t~- ·~ • _H-1~. fet 2n.i·Sc ~~21 
koszulki sportc.·we, pończochy i buty ],'.li!-
lrnrskie, pantofle gimnastyczne, swetr, legent .-: Ozog. . ll r '1. 0 J.'T .\ !iOV" I T -::l1oroh.v lrnh\eclł. 
ciepłe spodnie tt·eningO\\'C, prześcieradło, 9) Eitmgon, o godz. H. „Manifest j Akuszerln - · prz·1jmu.1e Uid~. p;r,tr:.ow I 
koc, przybory do mycia, pisania oraz w komunistyczny". I ska iO - a. t• '.ll'.l-:l'J P:OllŁ Hi 1g. ' „.„ 1· 

mlare możności instrumenty muzyczne. I O) Elektrownia, 0 godz. l6 .•.. Gos- 'ąlk.em śwl:i.f 1 sobot. 
zawodnicy wyznaczeni do Spały nie . . . . . . 

potrzebują zohlerać kocy : p. rz~ciera- podarka Polski Ludowej i drogi Je) I I 
deł. rozwoju" Prelegent -·- Podsiadło. Kupno ' sprzedo~ 

5. za stawlcn'1ictwo wymienionych za- 11) p z p W nr Ci oo ~·cdz 16 --·-- J 
viodników czynię odpowiedzialnymi Kie-1 .. ' · 1. · ·. , ' •" " · · f MOTOCYKL „ZUndapp" 200 cm. w tioll· 
rowników sekcii piłki nożnej poszcze- „Mamfest .• omumst:'I czn:i · Prele-1 rym stanie - Ep_zedam, 11 L'.Gtopada 29, 
gólnych klubów gent - Miszczak. , m. 31. -6i2 

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI 

W myśl art. 85 del:.;·etu z <lnia .28. I. 1947 r. (Dz. U. R. P, 
Nr. 21 poz. 84) 1 Urząd Skarbo,..,·y w Lodzi podaje do ogólnej 
wiadom-0ści, że odb{'.dzie się ~'przed aż z Jicyfacji: 

\ V .dniu 30 cz.er1~= 1!>·18 r. w plerwszyru t.erminie o<l go· 
<Iz; ny 1()--15. 

1) W lokalu SJ.-J:adnicy Skal'bowej w Lodzi przy ul. Plotr 
kowGkiej Nr. 211. ruchomości cb. Makcws1ti.ego Stan!slawa zam 
przy ul. Piotdwwskiej N,- 109 - \vfertarki. p'.la 1n~chmfcz21a i t~­
mowa. szEflerki. paih1iki, spalinowe, prasa balansowa. wag;, 15 !q 
5 kg k!UC'i.'i! frn•:icuskie garnki a,1.um~iowc, oszasowanc n·a. su-
mę Żł 876.276.-, ' 

2) '\V loka.lu zobowiqzan.~go l\lakowskiego Stanisława w Lo 
dzi p!'ZY ul. Piotrltowskiej Nr 10!) - SJ:nik elekV.-yczny, kilofy. 
meklcry, obcęgi_ siat·kownicc duże i ma:·~. oliwiarki, haczylt1 
i inne urt. żelazne - oszaccwauc na cgóln.~. sumę zt. 725.000.-. 

<PAP1175) 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 - -: Państwowa Farbiarnia i Wvkończalnia § 
§ „PIERWSZA" § = \V RUDZIE P ABIAl'i-i:OKEJ ul. DESZCZOW,\ ::\r 2G •. - . : ZATRUD1'"1 od zaraz: : 

- -: 1. Iislęgowego - M:lansistę na stanowisko Głównego K.sięgow'<!gCI : 
: 2. Specjalistę drultarza - k olorystc na stanowisko kierownika· : 
: Drukam:. : 
: 3. llie r ownllm. Wydzinłu Emcy i Płacy. : 
: 4. r.eferent a. w Wydzinle Zbytu. : 
: 5. R efer enta Bezpiecze1istwa i Big.le.ny P racy. : 
: G. Majstra tlrukarni (na drult maszynowy). : 
: Reflektuje się tylko na siły pi•atwszorzędne. Osobiste zgłosze- : 
: nla w Wydziale Personalnym w godz. od 8 do Hi. (7387) : 

- -111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 
• 

Hedagu,je Zespół. 
RED. NACZ. - 11rzyjmuje od g oddny 12·tej llo l:MeJ. 

sr;mt. l:l.E L>. -, ud gor1Zi.ny HHeJ do ll·teJ. 

IV\' UA\\'OA: Sphld.7.lełnJ!l WydawnlCZlł „WIE.OZ.~". 

NASZE 'l'Eł~HJN1' : 

.tar\tor l\tacz.t!:1:­

,!a~'tepea Med. Nacz.. 
"i„:tretan. łtecta.kc.H 

Uyr. A<1m1nt~zracy)n::<' 

loU..it 

ll'2.i>4 

lH·l~ 

l3ii-lll 

Uy:. Ultte,;atur~ •• \'Jtedz.a · 
IVy~z:ał Cziuopf.sm 
O:.lał Og/oe:tetl 
Ek!pedyej.a 

~6.37, :uJ·ll; 
:161 -tłł 

,„ 

a.dJLtu·;.a · t.„,., t • ; u f'F~•\.V•kJl •"' 

111cznie z doataWli do domu - :u. 
ll•hn tntslr1wjn -· f ,odł. 1•1„1 r 1„,„ .. • , ?tt P.l'rtakr. •it "11'ror•11r 1.ylkp 1.rtVI! , 11 ~ '·"'"OW!UCJl" 1 r~kO!J;.-."' nie 1'.WI" c:.11 •I~ \ VarunlU 

l:>O. z dosta~ prr~z poczt~ - zł. l:W, z odbiorem w Admln!.stracj1 - zl. 100, prenumerata zbiorowa .Co.li 'lll ę;z.} r.ł· iO, 
OrU&nlSa Ab ł, Spót4slt:W WI.d&WlUC&eJ .ezJt~„. t.O.W. „ lwtrk1 a. 

(ll'CIH1Jnerat r 1 IN•. 

D.-0Zó!83 


